
JYŚ 3 . Płock, dnia I Marca (17 Lutego) 1897 r. R o k  U .

ś' m  P'

Jego Em inencya, Kardynał

A N G E L U S  BIA N CH I,
urodził się w Rzymie 19 Września 1817 roku.

Pro-Ilataryusz i .Najwyższy Brotektor, naznaczony z rniiiî niia Sto­
licy Apostolskiej dla Towarzystwa ' VluzycznegjO S-t»j Cecylii, 
zmarł dnia 22 Stycznia 1897 r. w Rzymie. Za Jego jtajlkę 
o muzyce kościelnej zapewne nikt z czytelników miszynsli , nie 
?apomni polecićLdiBzg S. KaręWiała Boskiemu Miłosierdziu;
kapłani zńś, miłośnicy muzyki liturgicznej, nie omieszkajg wspsf- 
ninieić o Jego EnuHeiićyft w M ermfje n t o. Został Kardyiia<łe.in 

pre.s,Literom. dniŁt||25 Września 18.82 r., Kardynalni Biskupom 
dyećezyi PaleStrina w roku PSBA dniu 24 Maja.

Requiescat in pace
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O rgany w koście le  katedralnym  w łoc ław sk im .
l i  I k s  Ł ^ i i  ~ - M M

i§)W
m u  m

*zęz lat dwadzieścia nie ma potem wzmiama ©'organach, oprócz 
^ U t e g o  tr^lko, żejw 1797 reparowano mi&ęliy. Dopiero r. 1802  osa- 

dzono, że potrzebują reparncyi, według reiaóyi wyznaczonych do 
tego kanoników Lud. Tempie i Marcina Dunina (potem arcybiskupa 
gńieźn.). PrałRt. Lelicyan Niewiel?ćińs'ld, Is t f tn i  p rym ićfr  czyli kan­
tor tej kanistry, przyjął obowiązek dostawienia organmistrza i w tym 
celu udał się do Prus Zachodnich, gdzie w okolicy Chełmna mieszkał 
Ignacy Lachowicz, uchodzący J a  bardzo biegłego w tej s z t u k i  
W  miesiącu czerwcu miał on p rzy b ić  do WłoeŁiwka. Kapituła na 
podróż wyznaczyła mu 12 thlarow, lecz prałat Niewieścin.śki własnym 
koszem  chciał go dostawić; ofiarę jego przyjęto, a dla okazania 
wdzi^znópci zapisano mu dwa tygodnie prezencyj chórowych. L a­
chowicz przybywszy clo Włocławka, wobey delegowanych od kapituły 
obejrzał org%ny, zaznaczył co przy nich zrobić należy i obliczył ko­
szta reparacyi. tSpisTno następnie*.kontrakt ugody, do czego wyzna­
czeni zastali siar. Pełiks Lewiński (pokuu biskup pomaski), prałat 
Kuczkowski i kani Januszkiewicz. Wikaryusze katedry odstąpili swe­
go refedStarza ua mieszkanie i pracowuiffforganiniStrza. Mimo zawar- 

mej u S d y ,  Lachowicz do roboty irre przybył. Po tfaremiiem go wy­
czekiwaniu, zlecono kan. Ign. Czyżowskiemu (potem biskupowi augu- 
stowskiemuj, abyT w Warszawie zamówił innego ( if& n M jg fc#  co tenże 
uSzynił i w marcu l łrod  r. sprowadził Brauna. Przedstawiono mu 
projekt i kontrakt Lachowicza. Braun jednak  znacznie uiccej żądał 
za niż Lachowicz: odłożono więc rzecz te do kapituły..ge­
neralnej w sierpniu, tembardziej, że biskup K ybr  ski jeszc^ę w stycz­
niu pisał do kapituły, iż się nie zgadza* mt repar-ssfnyę orgtmów, bo 
krytyczne czasy na tak znaczne w | datki nie pozwalają. Gdy wszjjstko 
wzięło ńa uwag™ i kapituła zamiaru 'ś\vt>go zaniechała, odkładajay 

Kp.ełnienie swych życzeń na później. Małej tylko a niezbędnej re f l  
paracyi dopełnił r. 1*®21 jakiś organmistrz, który wtedy ustawiał 
oiighntiH w kościele 0 0 .  Reformatów. W  podobny sposób łatano 
organ katedralny w latach 182.4 i lffiff).

Dbając o uświetnienie, nabożeństwa kościelnego, do któfś^o 'organ 
nio mało się przyczynia, kapituła n iyprzes ta ła  czyn i® tarań  oyądun- 
towną naprawo organów. W  tym celu posEnowiła odnieść się do 
Rządu i pozyskać ze skarbu zasiłek p.eniężny. . ^ c z yniono to na, po­
czątku 1830 r. w odezwi™ do komisy i województwa niazowieckiSgt). 
a w m. sierpniu tegoż roku proszono biskupa o poparcie sprawy,
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z uwagi, że znafrCzne fiuiduspe kościoła włoeł. zalegają w magistracie 
m. Toruniaf&o któryudi odzyskanie proces sięJtocJsyriRząd więc.ztamtąd 
pieniądze wyłożonćnpowróćie sokie możeryj

Lecz wynikłe wkrótce zamieszki w kraju, nie pozwoliły powzię­
tego żamiafu doprowadzić do skutku. Do piw o G stycznia 18^3 r-. 
zawarto umowęf z organmistrzem Willi. Bredouteni-, który podjął się 
dopełnić repanacyi zati8-,2<&8 złp.p stanowiło to wówczas sumę bardzo 
wysoką. W  rachunku tym polio^ano zł. 840 ąa wystrojenie organu-, 
potrwać mające około 3 m i^sf^y , i zł. 270 dla kalkanisty podczas 
tago strojenia, oraz zł. 900  na wynajęcie^''mieszkania i skład mm 
teryałów organowych; rohoty dokonać miął, w ciągu półtora - roku.

Bredow zostawił< nain opis organu Brandtnera. Składał się pn 
z 32 Sosów, oł/ęjmiijąęyipli 2 ,200  piszczałek i 8 miechów, ł. Tellu' 
pasiadał te g ł o s y , 1) P ryncypał 16 s,topo,wy, 2) Salitwonał, 16 stóp, 
3) Hollflot 8 stóp, dj O e ta^a^  stóp, a)( Sub-octau a 4  stóp, 6) Mixtura
0 10 chórach, 7) Rauszkwint 3 stopy, 8) ,^Sisquintare 2 tjtopy: 
wszystkie piszczałki w głos&pji tych z cyny,a dwa ostątiiie gdjttśjf miał 
Bredow znieść i zastąpić przez yiolon 16 stopowy, z drzewa. 9) 
Bordun 16 stóp i 10) Puzon 8 stóp: obą,złożone z piszczałek wiel­
kich grzechocących, któryć|j spody z drzewa, gardła zaś, sprężyny
1 języczki z mosiądzu, częąci głq£o,wp z cyny. JI. Murami. 1) P ry n ­
cypał 8 stóp, 2) Bordun 16 .stóp, 3) Spilflóte 8 stóp, 4) ^ijięyonat 
8 stóp, 5) Gctjajia 4 słpp, (SESiinta 3 stóp, 7) Sub-oętąva 2 Któp., 
8) S.edeeima 1 stopową, 9) Mixturą,.,o. & chórajęh, 10j (Juindena 8 
stóp, 11) Trompet 8 stóp: ęały ten ljggestr grzechocący z cyny, mm? 
tąfibwy. H i . Tozijluir. 1) P ryncypał 4 stóp, 2 Pl-ót 8 stóp, 3) Spił 
flot 4  stóip, 4) Salioyouał 4i stóp, 5) Rohr-flót 4 stóp, 6) Qiunta l 1/), 
stopy, 7) Quinta,,3 stó.p, 8) O&tarą 2 stóp, 9) Mixtupa o 3 chórach,
10) Gpmshorn 2 s,t/jp (Bred,ow przerobił go na Genisliorn 4 stóp),
11) Szulal&ei 4 stóp: cały ppzy^ew złożony z piszpjałęk cynowych. 
B yły  nadto pobq^n&, cugi: (jkillicąnteuruf .(sygnał naJkalkanistę)., 
Trimulant, f'Sćhwebuu^, Zimbel gwiazda i -Bęben.

Po tak gruntownej reparacyi organ pozostał be^ zmiany. Ma­
łej jakiejś naprawy dokonane jlg^5  r. po raz^pstatni. ZJzas wreszcie 
zniszczył to, dzieło, a więćej jeszcye niedozór s tarszych i swawola 
uczniów-szkoły miejscowej, którzy śpiewającymi chórzft^edczas mązy 
św. dla nich odprawianych, powyciągali lub pogięli znaczną liczbę 
piszczałek. fWśród więc ręstauraayi kościoła, dokonywanych stara­
niem J. li. biskupa Bereśniewicza^pCjiiiyślano tąkże o naprawie or­
ganu, do czego zawezwano z Warszawy, ś.\ p. .Józefa, Bzymańskiegcg 
słusznie uważanego w kraju naszym za najdoskonalszego w tej sztuce. 
Hen, nie mając ochoty do mozolnej prący, jakiej wymagało doro­
bienie brakujących piszczałek,Ma.więcej jeszcze przestrojenie całngQ 
organu na kamerton dziś przyjęty: wręcz oświadczył, iż potrzeba
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zuptjlnie nowegę1 ęm*!iim i takowy zaprojeidkwał. .Ostatnią cenę ro* 
"Boty swej pod$l na rs»'ittG|f)0O i oddzielnie rs. 2 ,000 za strukturę  
dębową w styln gotyckim. Zdaniem wielu byta. to Suma z?i wysoka, 
od której jednak  Szym ański odstąpić nkułwhoial. Komitet przeto 
restahfateyjny zwrócił słę zaBHpnioe. bo wedhiguopinii Szymańskie­
go, któx*gtau fil o Je zanadto zaufanej, nitS ibylo już <w kraju  >j,6rga.nmi- 
atrża, zdolnego! do wykonaniait-ak powwżnej ro'b'oty. Opima ś, p. Szy­
mańskiego wpłynęła też na. lekceważenie fflMfebgo organu, który 
po rozebraniu t ip g ł  całkowitej zagładzie* piszczałki jego cfnowo 
sprzedano do now<fe>'dSom;yinu reszta poszła nk spalenie.ai-

Dodamy, żie w r. 1'SŚO kapituła zamyślała organy teweparować 
i wt'edy ś. p. l lu^ó  Biernacki tfd. Skępe^ot)1 człowiek pracowity i su­
mienny, niecloM1 jednak  z postępem sztuki o*Dganinistfzow'skiej obe- 
zimny, zrobił plan icb nap raw y '”). Wćdtu'gje4>0 rólacyi, Manuał ł 
inittł 11 Ifegetetrów z 6'30 piszczałkami ćynowemi; Manuał LI z tyluż 
reg*erltraiui, leraJ tu było tylko 58w piszcżhtdk, bo mi.ytura posiadała 
trzy rzędy. P eda ł liczył 10 regestrów1, każdy 3 H l  piszozałkash, 
co czyni 2:52 razem, p i k  1:y ohgan o pół toWn za wysoko był nastro­
jonym a nafłldf brakło w nim basowych czterech"klav iszóu w każdej 
klawiaturze (ci3f di's,-iis, gis), skutkilhu Szegl) nie odpowiadał dzisiej­
szym muzykalnym warunkom i potrżblfttwat w tein dopełnienia. Cał­
kowitą naprawę Organu fegp, z posunięciem gb w tył dla pb większe1 
nią, chóru, z dódtłhiem niedtśstająćjkh piszczałek i nowych wiat.ro.wnic, 
z przestrojeniem i poprawą struktury, dorobieniem mieehiiiJeylindro- 
wego, oraz wykonaniem inn^Ćh robót, w projekcie szczegółowo wy­
rażonych, obliczył Biernacki na i-si' h,822 kop. 97. W kilka łat 
potem, gdy się "óllbywała budowa nowych wież katedralnych, p rzy­
był do Włocławka jakiś niemiec oPganmistrz i zobowiązywał się po­
stac ie  nowy o d(i Rdosńóh za 4 '3 0 0  talarów mofc^fą pruską:
W obec takich danych dziwić się nfSmożnajfeo celłn ś. p. Szytfiańskio- 

Ho zdała się nadzb^t podniesioną i ż'e' z^bdzóno się na: robotnika za­
granicznego. Był nim Ja?i Szpigttl z Rychtalu (Reichtal) na1 S'zląsku 
pruskim, znany u nas*j oddawira z budowy organów pio wielu Kościo­
łach. zwłaszcza w dy&oezyi kujawsko-kalislaej. Stawił on cen^ i wa­
runki wypłaty p rzystępni; ' zobowiązał się wystawić organ nOwy o 32 
gł(£%h, zabudową wewnętrzną, strukturą, ópakowaniem i przesyłką, 
za 17',599Bmarek, Wypłacić się mnjąojreh w ratach ńa kilka lat rsz- 
Tożonyoh, żUtenL jakie •fjÓOO rs. mniej niż pokazywał rachunek Szy- 
nroń&ieg®! Z roboty tej wywiązał się Szplgel bardzo dobrze, o 
pisano w P / ,z(<//l</jlzin h t t /u U c fc im  z r. 1893, n. 43, str. G86',1' dokąd

* )  B ie rn a c k i  s t a w i a ł  w te t ly  fifgjwiek n o w y  o 4  g ło s a c h  w  k o ś c ió łk u  sem in a  

i ^ j s k i m  8. W i t a l i s a  Mfecz,
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czytelnika odsyłamy, nie.- uważając za pptfrzelnre niedawno drukowa- 
lijfcli rzeczy w piśmie tern powtarzać, O rg a n fc z p ig la ,^ 'd  r. 18;) 3 
istniejący, jó?3t więc z o ę d u  czwartym w starożytnej świątyni wło­
cławskiej, obeciiife 557 rok Lytu swego liczącej.

(U. d. n.).

0
przez

Ks. Leona Moczyńskiego.
 =£>-------

8. J o M i  k o n t r a p u n k t  j e s t r ^ lo s ^ m  g ó rn y m ,  to k a d e n c j ę  mi k ł a d a  się 
p rzy  pennocy kw in ly  i s e k s ty  w p rz e d o s ta tn im  tak c ie  t a k ,  żeby  w o s ta tn im  
ta k c ie  o s ią g n ą ć  o k ta w ę ,  j a k  niżej w p rz y k ła d z ie  A; je że l i  za.ś k o n t r a p u n k t  
jes t  g łosem  n iższym , t.O ruch pól.nutowy u s ta ję  już zw yk le  w p rz e d o s ta tn im  
t i k c i e .  a  u m ieszczon y  tam  tpm e d ia rn k te ry s ty czn y ,  id ą c y  w g ó % ł y ą j e H S  
c a łą m iu tą ,  j a k  w p rz y k ła d z ie  B. i y  5  E j |  ^  f c t - S

A. li.

W  ty m  .i w c z w a r ty m  g a tu n k u  dozw aljt  sjęBw poW zeM e  użyć OzSsgni 
s k o k u  av o k ta w ę  d o ln ą * * ż e b y  w koaitrii.jmnkoit; nie prz-eiyuftić nukazHmggp 
rtiolm w pól n a ta r l i  lub  w n u ta c h  ćwierr.icjwych.

Kpt.

G. f.

F  E  Z  1 K  Ł  A D  Y.
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Trzeci gatunek
rlD;zy i i h h  p-I’z o c iw  j .e d n o j .

Przy kontrapunkcie jo trzech mitach pisami jednej rciaju pierwsza nu- 
in »jy ć konsanąffiin dla tego, %  przypada zaWsz* ” , nióram część taktu; 
druga i trzecitfloiuta mogą byw konsonansami, '"albo Stopniowo. przeehodza- 

-Cymi dysayiąft^uni. I w tyin ;gatunkii może miej Igi' pierwszej mily zajac 
pauza,, ale wtńdy nuta na dhigiej.. ćwierci innst hyc konsonansem jloski$H- 
Jym. Zakończanie .najlep̂ gS bywar1 takie:

-es -ot A -  -

<r..

--- I

rj=r^=7nr=|i 
i  £

K o n s o n a n s ó w  d o ^ o n a l y c l i  n a  nnoanffpjczęści t a k t u  n a le ż y  i w tjifljg-it- 
RjuiTku' u ż y w ać  ?i p e w n ą  O strożnością  dla, tycli  s a m y c h  p r z y r z y n ,  w Który* li 

m o w a  b y ła  w d ru g im  g a tu n k u  pod  :i. i  i 5 .  O nisonu  można/ użyć na  
d rug ie j  a lb td trzec fe j  częśe#t,itktu . s k o ro  k o n t r a p u n k t ,  d oszed łszy  doń  w iększym  
in t e rw a le m  oddala" się od' n iego  s topniow o.

G. f.

Kpt.

P  E  Z V K  Ł  1 I) Y.
K .s. 37 .  H a l l e r .
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C erem onia ł P ara fia ln y . Nupjmi, k«. '‘Antoni Ń. &w, ?z’.Jj faJ
nornik ,kcam ry  H B y f f l o ę g  Pro/tanr. ,i. JT ńmrer/era j  Stm inari/im  ' ffim -iitrm fo  I R  i) (i r. 
W y d a n i e  jrnSBp. ,B to m y  1 r s ?  24) kop . ,  s t r .  4 1 6  w toinie.

P io T w s jy m  m o r n ia M T o f f .  S i S w n  l iU irg jeżn eg o  Jfjźb" j n j S n i e  w  k r a ju  
c a ły m ,  t i ę b e z  w ą t p i e n i a  w  d y e ce zy i  P ło c k ie j  j e s t  | s .  k a n o n ik  A n ton i  ffiiwo- 
w io j sk i .  Przyja.zUy-w<> wcza,s re fo rm ie  i w s z y s tk i e m u  co p ięk n e ,  l i t u r g i c z n e ,  c zas  
r z ą d ó w  J. E ksc, J. W. Ks. B isk u p a  H enryka P io tra  U otęg i K o sso w sk ieg o
w P ło c k u ,  Hi a. 1 w y k o n a w c o  w osob ie  lii ici  I \s .  K a n o n ik a  N o w o w ie j s k i e ® .  On 
to dobroc ią ,  sw o ją .  łago d n o śc ią -  t a k  z d o ła ł  w p ły n ą ć  na s w y c h  a lu m n ó w  i w lać  
w n ich  p rzekonanie ,  o p o t rze b ie  stosow ania ,  sio d l  Jp rzap isó w  l i t u r g i c z n y c h ,  że 
w t |z y sc y  j a k o  m ąż  j e d e n  s t a j ą  s ię  z w o le n n ik a m i  śp ie w u  k o śc ie lnego .  T a k  r u c h l i ­
wi j a k  ks. SI tóyaKski ,  ks .  B i ig f i jozy lC .kS .  S iw iń sk i  i w M łu  b ardzo  wielu i n ­
n y c h ,  sal u c z n ia m i  d o s to jn eg o  Ifs.-jNowowiejskieg-o. A j a k  po ow ocach  d f te w o ,  
ta k  po z a p a le  u c z n i  m o ż n a  'po-^hać g o r l iw o ś ć  p rze ło żo n eg o  o c h w a łę  Bożą-. 
N ie  z innej  też pobudki  I ' s . M i j w o w i f f j s k i  w y d a ł  . .C e rem o n ia ł  p a r a f i a l n y . ”  
J e s t  tok r z e c  m c^jia ,  . .N ade  mee.n in“  k a ż d e j  k a p ł a n a .  d y i ly g o n ta .  o rg a n is tę  z a -  
k r y s t y a n a f  A nim  k a p ła n  odnajdż tt;  p r z e p i s y  d i<v .sieb ie  E B  w s z y s tk i c h  w y ­
d a r z y ć  się  m o g ąc y ch  o k o l ic z n o śc ia ch .  S i  p r z e p i s y  -ogólny, o k s ię g a c h ,  sz a ta ch  
i :przętac,h l i t u r g i c z n y c h :  j e s t  mowa o r u b r y k a c h  t y c z ą c y c h  o d p r a w ia n ia  lllre- 
w i t o s a  i Mszę św ..  u r a & y ś c u o i  p r y w a tn ie ,  z w y s ła w io n ią m  N .d B a k ra m e n tu  i bez 
T eg o ż :  c e re m o n ie  pog rzeb o w e j  a d m in i s t r o w a n ie  S a k r a m e n tó w  i t. d. Nadto  rok
c a ły  l i t u r g i c z n y  poczyna jąo .  od, n iedz ie l i  I A d w en tu  aż do u i g z i e l i  o s t a t ­
niej  po Z ie lo n y ch  ś w ią tk a c h ,  szczegó łow o  j e s t  ro z b ie g an y .  W r e s z c ie  p r z e p i -
sa ih i  j a k  s i t t jo d p ra i ’ iu: p r  i mi cy  e,*ą%kn n<] y cyc-, p rz y ję c ie  B isk u p a  i t. d. k o ń czy

Ui1 toni d r u g i  „ C e re m o n ia In  1’ . ”  Na k o ń c u  p o d a n y  j e s t  par.ządelh ad/tralriuniu 
stu tiry Ihir.j -w J Y r e fe e ® :  u rócty f a t y g i  rnue dni t y B S w r o f c / .  .eo g d y b y  w S y s t l y e  
.k cy isy s ta p e  jza^eoił. t do ^n-ejiowiniia seyemu du jd igw ień^tw u  p rę d k o b y  n a s t ą p i ł a  
tal M S tąp fn a  j ę d n o ś ć  w  o d d a w an iu  czci publ icz im ] Bogu  N a jw y ż s z e m u .

Dzieło  to j e s t  ■ ie ik ie j  w a r to śo i  i j e d y n e  w  swojm . rpdzajii .  w p i śm ie n ­
n ic tw ie  naszem .

D la  oiMifcistów i z a k r v ^ Y | in ó w  j e s t  ono nieodzowfinm. Co to b iedy  d o św ia d ­
c z y  o rg u i t i i s t .a -za k ry s ty an ,"z an im  w  W ia łk in i  T y g o d n iu  p r z y g o tu j e  to, 0p j e s t  ko- 
n iecz i ie  do e e re j f ta ą i j . Tle to rz e c z y  pom in ie ,  k tó re  dop iero  w  e z a j j e  c e l e b r y  do­
p e łn ia ,  narazili,j-ąc całit- służbęŁ Bożlp na  S zw tokeci  n iep o rz ąd e k ?  W  JP S ń m u o n ia le  
p a r a f i a l n y m "  każda  c zy n n o ść , -  k ażd y  obrzęd j e s t  m r a g i ę d n i r m y - z  n ad m ie n ie n ie m ;

l ’rzepis\ t y j ą c e  się organisty” . , przepisy, tyczące się zakrystyana. śpiew a­
ków, łliinistrantów ” . Przepisy tyc*ą«ofi§ię śpiew u kućęie]peg,o niepoślednie zaj­
mują tam miojsl.e,. Życzym y, by „Ceremoniał P . “  znajdow ał; się w ręku każ- 
flegę, kto w jakikol\, iek bądź sppSjjlę przyozyniaSysię do. sprawowania śfużoy  
J fożej .

R ocznik d la O rgan istów  na rok iLBDT" Opugljił praso i zfflydya baniżń 
„ielo rzecżji użytecznych. (feSni kop. 46, z ppżęsyłka*.kop. 50 . PSSninj pojłiuuy 
O nim sprawozdauie.jSzczogółoące.

R ytu a ł rzym sk i a  p io trk o w sk i, s t u d y u m  ^■ aw no- l i tu rg - iezue .  s k r l j l i
ks. M a ry an  P u  l i t i a n ,  mag" św . teo log ii ,  b.. m is t r z  ce re m o n i i  k i t te d ry  w ło c ła w s k ie j .  
K r a k - p w .  Cr. G e b e th n e r  i >S-k:V. W a r s z a w a ,  (iblmytliuor i Woltt*. 1-4496,-J S tr .  1 68 .

A u to r  podz ie l i ł  k s i ą ż k ę  sw o je  n j r t r z y  ezijśpi:  w p i c  r w y ż e j  ro z p ra w ia  
o h isfofry• i p o w a d ze  r y t u a ł u  r z y m s k ie g o ,  w d r u g i  oj p o d a je  g e n ez ę  h i s t o r y c z n ą  
Łyt.uaTu p iu t rk o w sk ią g p  i Oóeuia pniCfi^ k o m isy  i ry tu a łó w  ej sy n o d u  p io trkow sk i j ig tn
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ż; , 'roku 1 6 3 1 .  tu d z ie ż  o d p o w ia d a  na k w e s ty ę .  c z y  r y t u a ł  n ą sz  łza tw ierdz 'dny  jjfet 
p rz e z  S to licę  św .,  i c zy  p o s ia d a  p o w a S Ę p r a w a  sy n o d u  piOwiney.óiia lnegu: w t r z e ­
c i e j  częśtui m M i e r a  sasjugóło-wo p r z e p i s y  r y t u a ł u  p io t rk o w sk ie g o ,  o ile  
t ły \ps ta tn ip  s p r z e c i w i a j ą  s ię  m sza ło w i ,  £i?i?renioiiiałoj$i b i s k u p ie m u .  p o n ry l ik a ło w i .  
i r y tu a ło w i  rz y m s k ie m u .  O b sze rn y  i m y k u ł  p o św ię g a  śp ie w o w i  naązeiHu l i t u r -  
aueziien.u i 1 's ię jb n i  c l to ra ln y m .  p o d a je  n a d e r  t r a f n e  i p r a k ty c z n y  uw agli o u s u ­
w a n iu  n a d u ż y ć  l i t u r g i c z n y c h  i u j m u j e  w k o ń cu  w y  wody” swoiW w  k i lk a n a ś c i e  
p u n k tó w ,  b ę d ą c y c h  w n io sk a m i  z roz  w in ię ty e h  u m ie ję tn ie '  dow odzeń  :

I .  . .R y tu a łe m  ca łego  Kośció ła  iżśymsko-kat<iliekiegf>uje s t :  „ R i t u J r e  tKoina- 
nuni F a u l i  V. P o n t i f ic is  MaRTmu iusSu e d i tu m  e t  a  Beli od i eto X V I .  a u e tu m  et 
c i t ś t i g a t u n i . E d i t i o j  t ip ie a .  p rz e jH ć lu a  p r a e i r ś u  . Iyongr. O brzędów , w y ś z łb  w Re- 
E e j i sb u rg u  u F r y d e r y k a  P u s te tn ,  d n i k a r z a ^ t b l i c y  sw . i n a jeżo n e j  Komar* w r .  
1 p S i ) - cdil io  Sekunda  pogt ty p id a iu  1 8 9 1 ,  t e r t i a  ]>iTs't t y  p ica m  L892.

• 'Oi' RytuSil r z y m s k i  p o s ia d a  n a jw y ż s z y  p o w ag ę  p r a w n ą ,  o b o w ią z u ją c ą  
wszystki-pli b i sk u p ó w  i k a p ła n ó w  o b rz ęd u  tae iń sk ieg j i  naiaa-lym św ie o ie  k a to l i c k im .

3. R y t u a ł  r z j m s l  ; u i fety 1 ko d la  tego  n as  t jbowiązmje,  że, j e s t  p r z e z n a c z o ­
n y m  p r z e B  S t o l i c a  św . do Ó lw w iązkow egp  n a y tk u  ealogM rzy u isk o -k a to lick ieg fe  
K ościo ła ,  a le  ró w n ig ż  i d la  t e S u , ż e  b i s k u p i  jiolSCy J iy n f id a la ie  go w  r o k u  1 6 2 1  
p rz y ję l i  i tr .zym ać gp,<się; duchów ijeństwu s w e m u  p o w i l i .

4. R y tu a ł ,  tak  rztjgiirjy p io t rk o w sk i ,  j e s t  r z e c ^ w i ś c i d ’ r y t u a ł e m  r z y m s k im .  
Swiiajtczy o tem  c h u ch y  siim n ap is :  . .R i tu ą le  Rt>inaiium,“ po łożony  n a  k a żd e j  le ­
wej Sljronicy r y t u a ł u  w p ierw szim i w y d a n iu  a r ry b i , sk u p ien i .

'■'5. R y t u a ł  p io trk o w sk i  różni pię.rtid r z y m s k ie g o  dodanió.m t y lk o  t r z y d z i e ­
s t u  k i lk u  ó w c z e s n y c h  z w y c z a j ó w , o b rz ę d o w y c h ,  z a c z e r p n i ę t y c h  z a g e n d y  a r e y h .  
S tan i  sławni K ą i ;u k o w s k ie g < ^ ^

6. /% mai pro,w iuc .yonalyy  upon-ażn i l  ty lko  do um ibljzezbuia  w r y t u a l e  r z y m ­
sk im  po lsk ich  i »i<yiim-.ekich z a p y t a ń  i o dpow iedzi ,  c z y n io n y c h  p rzez  kapłana,  i w ie r ­
n ych  p r z y  . a d m in i s t r o w a n iu  S a k r a m e n tu  ehrajtu  i ń ią ł jżeństwa,  SNa d o k o n an ie  in n y c h  
Zdiiian w r y t u a l e  r z y m s k im  sy n o d  p r o w i n c j o n a l n y  w y r a ź n e g o . u p o w a ż n i o n ia  n ie  dal

7. R y t u a ł  p io t rk o w sk i  w t8j formie.) w j a k i e j  w y s z e d ł  z r ą k  d e p u t ^ j i
Styuoila luej iSBr.  HiES, n ie  u z y s k a ł  n ig d y  z a tw ie r d z e n ia  S to l ic y  św .

♦  R y tu a ł  p io t rk o w sk i  h y ł  w y d a n y  powR bą sy n o d a ln ą ,  o ile  b y ł  r y t u a ­
łem  rz y m s k im  i p oś ia i la l  d w a  ty lk o  d oda tk i :  j e d e n  pffzy S a k r a m e n c ie  c h r z tu  św ..  
a  d ru g i  pi*fey S a k r a m e n c ie  małżeirstwśką s t a n o w ią c e  z a p y t a n i a  i odpow iedzi  w j e -  

i J y k u  p o lsk im  i n iem iec k im .

i— !)’. W  o j tóm a j  formt<f*Tytuał p io trk o w sk i*  j a k  w y s i a d ł  z pod r ą k  d'epu-
ta c y i  sy n o d a ln e j ,  nie  p o ś s id a ,  co ilu 'swej t r e ś c i ,  powagi* p r a w a  ' syno l la lngg^ .  ho
t o  żaden  sy n o d  p r o w i n c j o n a l n y  po o s ta te az n e j  r e d a k c j i  n ie  z a tw ie rd z i ł ,  an i  też 
nie d o łą c z y ł  do s k ł a d u  a k t  sy n o d a ln y c h ,  z a tw ie rd z o n y c h  p rz ez  k o n g r .  .S o b o ro w ą .

10 .  R y t u a ł  p io t rk o w sk i ,  c h o c ia ż b y  i u z y s k a ł ,  ł ą c z n ie  z a k ta m i  s y n o d a l n y ­
mi z a tw ie rd z e n iu  K o n g re g a c y i  S oborow ej ,  to i t a k  nic, p o s ia d a łb y  p o w a g i  p r t iw no- 
l i t u r g i A h e j ,  o i le  b y  Się s p r z e c iw ia ł  p o s ta n o w ien io m  św , Kongfogacfyi1 'O brzędów , 
g d y ż  j a k o  k s i ę g a  l i t u r g i c z n a  p rz ec h o d z i  g r a n i t e  p r a w n e j  kompefcoricyi K oJEreg!  
T ry d e n c k ie j  c s$ l i  SoO Trow ^!^  1

I I .  R y t u a ł  p io t rk o w sk i  p o s ia d a  ty lk o  z a tw ie rd z e n ie  e p i s k o p a tu  p ro w in c y i  
g n ie ź n ie ń s k ie j ,  ł ą c z n ie  ze  s w y m  b i sk u p e m .

12 .  R y tu a ł  p i o t r k o w s k i m i )  do sw e j  t re śc i  V«ysto  loka lne j ,  i le  nie p r z e ­
k r a c z a  g r a n i c  j u r y s d y k e y i  b i s k u p ie j ,  c ie s z y  s ię  p o w a g ą  b i s k u p a ,  a o ile  z a w ie r a  
pSgepm y nie  s p r z e c iw ia j ą c e  się  woli X ą jw y ż s z e g o  P ra w o d a w c y ,  p o s ia d a  p o w a g ę  
p r a w a  z w y c z a jo w e g o .

13 .  R y t u a ł  p io t rk o w sk i ,  ecf do /Sw ąj tre 'sei e z y s to  lo k a ln e j ,  o i le '  p r z e k r a ­
cz a  w ła śc iw e  g r a n ic e  j u r y s d y k c j i  b isk u p ie j  i z a w ie r a  z w y c z a je  woli N a jw y ż s z e g o
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P r a w o d a w c y  w rę cz  p rz e c iw n e .  j e s t  n a d u ż y c ie m  i KSż5j|«jW'n‘in. k tó reg ę  a p ro b a ta  
e p i s k o p a tu  i j K w n i ć  nie mogła, i n ie  może.

14. W s z y s t k i e  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  nie  z a . tw ic S P m e  p rz ę z  św. K ońgr& gacyę  
OtaftdĆ.t*. i w s z y s tk i e  z m ia n y  p o p rą w k i  i d o d ą tk i  in E o r p o r e  r i t u a l i s  ro m a n i .  d o ­
k o n a n a  j u ż  po P a w io  \  . p a p ie ż u ,  tem  sa m em  s ą  wzbrTji ione i potępioiui.  a  ijfovar- 
c ie  mawHjjC, s ą  na  in d e k s ie ,  u a. (liocy re g u t  in d e k s o w y c h ,  um ieszęz iy tye i i  tjlod-Jj . IV : 
,.B e iied ic tion^ś  onuięs,  ece les tasu tcao ,  n isi  u p ro h u ta e  f i ic r in t  3  S.  R i tu u m  (. 'ongre-  
g a t io n e . . .  R i tn a l i  Romami add it io iu ts  om nes lac tae ,*  ;ijpt fącie.mijty p o s t ^ ę f o n n a t i o -  
liein P a u l i  V. siujt; appimbiitione. iS . jB i tu u m  C cy igrO gation is .‘‘

15, P o n ie w a ż  r y t u a ł  pi&fdcowski posi.aila ty lk o  pow ągA  b i s k u p ią ,  p rze to  
k a ż d y  z r z ą d c ó w  d y e ce zy i  m a p raw o ,  j e ś l i  sim oka.że potfee ,ba ,^zm ienić  p o je i ly ń ez e  
jegió B rzaB ig r .  a lbo  u s u n ą ć  n a d u ż y c ia .  n ie z a le ż n ie  od in n y c h  s ą s i ę d u ic h  r z ą d z -  
R ó w ,  uyWet tyj rSft.nią.j p ro w iu c y i  k o śc ie ln e j .

15. W y łą c z n ie  łTo s a m jg b  i t j ' k o  l iż tp fS jsdyoćT jzy i  n a l e ż y  p ra w o  w każdej  
o l iwili ,  n a w e t  b'ftz u p rz e d n ie g o  po ro z u m ień  i aw E e  ze S W licą  św . luli s ą s ie d n im i  
r z ą d z c a m i .  ż n ie śó  r y t u P  p io t rk o w sk i .  M ile  j e s t  p r z e c iw n y  l i t u r g i c z n e m u  p r a w o ­
d a w s tw u  k'GŚ'4-ielnffnu i zarnifmie  rSo w y łą c z n ie  r y tu a ł e m  rz y m s k im .

17. K ażdy  z k a p ła n ó w  w p u b l ic z n y c h  obi”  l ag h  K o p i o ł a ,  ta k  j a k  to 
w yżej  w y t ło rn a |z y l i . śm y .  o b o w ią z a n y  j e s t  t r w i a f c  s ię  r y t u a ł u  p io t rk o w sk ie g o ,  l e ®  
p r z y  p r y w a t n y c h  o b r z ą d k a c h .  odb-swaSycli  w im ie n iu  K ościo ła ,  w o l n o  j e s t  u ż y -

r y t u a ł u  r z y m s k ie g o ,  a  je .d i  j e s t  p r z e k o u a u y  ( in f o n n a t a  c o n se ie n t i a ) ,  ż e n -  
t u » ^ 2 j n  j e s t  d la  n a s  o b o w ią z u ją c y m .  to n a te n c z a s  i. on na  s u m ie n iu  o b o w i ą ­
z a n y  g a j  trzym-itć s ię  r y t u a ł u  rz -yn iB ie^o .

18. Z a ^ m  r y t u a ł  p io t r k o w s k i  j e s t  n i e p r a w n y  i z następujsćejudi  w z g lęd ó w  
nie może aeło.s t.aó: a) że iy.eN.ss t  we w s z y s t k i . h  s z e ze g ó ła s l l  r y t u a ł e m  rz y m s k im  
o b o w ią z u ją c y m  nas  i\g| 111 rozporz iu te t tu  S tb l ie y  św . i syn t idu  p ro « d n e y o n a l iH ‘.go 
z r .  16 2 1 :  Ti) że m ieśc i  w sob ie  d oda tk i  i l ż m ia n y .  poczy n io n e  w r y t u a l e  P a w ł a  V, 
i b łogos ław ieńs tw a ,  n ieza tw ie rdzoffe  g r a l z  św .  ' ' IumgF. O brzęduw , k tó re  iM| z a s a -  
dzit!»veguiiy ' pod i? I I ' ,  z a w a r t e j  jsą.^Wa in deks i^M icy  że niekt&ie  jo g o  p r z e p i s y  
wprosi? się  s p r z e c i w i a j ą  r u b r y k o m  i i i j # a n .  c e re m o n ia łu ,  p o n ty f ik a tu  i dek re tom  
Św. Kofigrąg, O brzędów , kt$rp, w ed iu g i  woli S to l ic y  św. nie p o d le g a ją  z w y c z a jo w e m u  
p rz e d a w n ie n iu ;  (1) ż J ^ g w a l c i  i n iepokoi su n i ien ia  k a p ła n ó w .  ą f o i i ą ją n io n y a jM  jj! ]  
wagąu-rytualn  rż .ęm sbiego  i p row ineyO nalne jg / j  a w tó Ł ć d J #  e) żfi w p r o w a d z a  z a ­
m ie sz an ie .  im w n i .k t ó r y c h  ra z a c h  s u m ie n ie  d om a |ą i  s ię  hozwayunkowdgii). .pcmiu- 
sztiiisłjWj. w zg lęd em  prawa, r y t u a ł u  r z y m s k ie g o ,  a w7 inny  cli r a z a c h  z« zgdądu 11 u. 
z g o r s z e n i e  tr&ęba t r z y m a ć  sje  r y t u a ł u  p^pw incy .onalnego  *).

* )  Cii t e r a z  u a l p ż y  c z y n i ć ?  i ł a j p i c r w  wlady.a d y e c c y a l u a  [Jjuri u i n ,  s w e m u  ł odk a -  
wj.eii.slwu z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  ząk i iz  K o S f t io la fc rżyw ai t i a  r y t i u i l u  pio trk_^-2) w a ru  w adzi . i  w 1 0 -  
wsze.tdiaC u ż y c i e  r y t u a ł  r z y m s k i ;  3n. fmkt^ ić  o /. Inlu iz fi y  m li tu  n ,̂i s t o m d y e c e z a l  11 y m  u jz jyko -  
w a n ic  d g ja t f c ń  . (a fn ieu i l i s )  do r y t u a ł u  r z y m s k . ,  k t ó r y b y  zaw ;ie:ral D b r z f d y  .1 y e c e z a l m  luli 
p ro  w i wgy ni ia ln  o tal; z r y t u a ł  ii p r o t r k . .  jak i t e ,  k t . i re  na n o w a  s ię  u t 'onnn^valy .  W s z y s t k o  to 
n i e  p o w in n o  b y ć  wfjeost p r z e c i w n e . k s i i - a o m .  l i t u r ^ ic z u y u i i^ i  p o s t a n ó w iu n i g m  ś. I ć o n j t r e g a e y i  
jUbrZędó.W, aBiulWątiriie  p n w in n u  b y ć  d ł a  k a żd e j  dyee .e .zy i  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  o d n o Ś f s fM  b i ­
s k u p a  z a t w i e r d z o n e ;  ł t j u j a ż d a  d y e c . ę z y a  inoże ptiSiailać  swiij w la su  y appendia" .  k t ó r y  "mężna 
w y d r u k o w a ć  w ra z  z .n u t a m i  w z n a k o m i te j  d r u k a r n i  K r y d .  1’u s t g t a  w KByifflf iuiA, ■,
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D z i a ł  I I I .  *)

Msze na trzy głosy równe, żeńskie albo chłopięce, łatwe.
10,4. H a l le r ,  M. op. 13. M isąa Ą g tp  ( f i  3  m ces p /treą .-

Msza Banlgl piękna i pominmS swej prpąjjoty wdfląij w niej zncli*- 
watiie prawideł stylu. Wykonywana na męskie gipsy. lirami lepiej, 
jeżeli z tonu jir-Jur .jest. śpiewana. Tonącym] g-ilnr. jak e.lióę 
san. kompozytor, jest niijco (UaÂ ps/iw męskich zilwysoka. Cena 
part. 1 ni.: gd. 60 fon. Wyd. Bosjjgpecker. Regensburg. Z organem.

104. Koonen. Pr. op. 57. Mii0a m /®- S. F r ^ A i a S T
S. p. k s .  E ię rdcryk  Ko ehe n, w e  rnsm- tej p r a g n ą ł  p o ł ą c z y ć  ra z e m :
1 p iękno  ' p ro s ta tę  ii ł a tw o ś ć ,  c » , , t e i )fcnajzug.e .łniej  K z y n i ł .  Cena  
p a r k  1 m. 5 0  fen.:  gj .  ł a e n .  W y d .  Scdiwann. D u sse ld o rf .  Z organem.

1 06:,« P ie l .  P .  op. 2 4 .  M isia  j n  Jfiii. 6 t. Sah-ti.menti.
M sza  t a  odBfałsza s ię  j ą s u o ś i j i ą  frazy; i 4atw<$CTą. ,Uretlo m ie j s c a m i  
jdfct iniiwono z orgą jfem . C hór  m ęsk i  p o w in ien  o ton w y że j  śp ie w a ć .  

■ C ijn a ifp a tr t .  1 ni. 50. i ę u . :  po ,25 fen W y d .  Schyyiiui.  D ą ^ ldorf.
10(1. P i l la n d .  .J. op. 14. Leickte  J f e s e .

, Kom pdzyeya .  ba rdzo  u d a tn a .  P o d o b n a  jijon (lQ,.m¥ży H a l l e r a  tip. 13. 
**'Cliór m ęsk i ,  w y k o n y w  ać  j ą  będzie,  p o w T y en  in to n o w a ć  o

tmi w.yżej.  Organ p o z o s taw io n y  dowoli (ad  1 i b i tum ) .  Cena p a r t .  i gł.
2 ni. W y d .  P a w e łe k ,  R e g e n s b u r g .

107. f f s d h u lz ,  Jf. op. 4. M issa  S. M aria .
M sza  -s-zczg.gólniej 'pWffea 's i ę  k la s z to ro m  P a n ie n .  C hór  nujski m usi  
o se k u n d ę  lu p  tei;cyę w y że j  Wifcwać, bez o r g a n u .  A k o m p a n ia m e n t  
organu j 'eś t  do 'woli z JSęaw iony .  " G an a  p a r t .  1 ni. 5 0  fen. W y d .  
S c l ió m p e r le n  in Laliiy .(Badeti).

_  =, - « — — —

ROZMAITOŚCI.
---------cgD---------

Okól.liki. W ro k u  zeAzlym K o m ite t  Se.keyi M u z y k i  K ośc ie lne j  u d a t K r a  
z p r o ś b ą  do Jluśnio W ie lm o ż n y c h  k s i ę ż y  B isk u p ó w  O p o p a rc ie .  Z w ie lu  dowtw 
d ów  żyezliw.ośtd ok azan e j  i błogosław im is tw  n a d e s ła n y c h  nSi Szczególniejs-ze 
w z m ia n k ę  z a s łu g u je ,  okó ln ik  N a jp rz e w je le b n ie js z ^ g p  K s ię d z a  B i s k u p a  T o f l g g sa 
K u l iń sk ieg o ,  P a s t e r z a  d y e ee zy i  K ie leck ie j .  PoYein w n ie sp e łn a  Tok c a ły ,  g d y  
R e d a k t S f , .  Ś p ie w u  kośc ie lnego '*  j irosząc, o b ło g o s ław ie ń s tw u ,  po lec i ł  w a z e m  
p a m ię c i  J e g o  P a s t e r s l  i oj Mości sw e  p ism o ,  o t r z y m a ł  zainiiidbiiuoliiie o w y d a n iu  
w tej  | 5 p r a w i e  s to so w n eg o  r H p f f l S m z c u i e .  O b y d w a  te d o k u m e n ty ,  n r z a h i w o

*) liozpoczysiSE *ie,'1tm.uftozycye nflBtr z r  i wiecuj glusii\r. l)o mszy z akomp.-mia- 
nieflrciu fffjaliu Ij^lzie I ® m ; i  i  t os owita nwag$«> V>rgme7n. i Kompozyty bez akompania­
mentu Organa nic Ibfdą-tej uwagii posiadały.
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ogło,szopie, w j ę z y k u  lafflni sk in i ,  p o d a je m y  tu w  t f im a ia e s i i i .  Niijeh będzie  to 
p o m n ik ie m  na  w ie k i  o t ro so e  N a s l S c h  B isk u p ó w  nad p odn ieb ien iem  śp io w u  
kośc ie lnego  z u p a d k u .

b i s k i t  d y Se ^ z y i  K IE L E C K IE J

Do W ie le lm g g o  K le ru  D yecezy i .

W  u r o n i e n i  W a m  j r o t ,  N a jm i l s i  B ra c ia ,  iż w ró ż n y c h  k r a ja c h  kościoła,  
K a to l ick ieg o .  lu d z ie  sp 'e c y a l iH i  i dbajjńey 0 c h w a lę  Bożą,  w s p a rc i  lfa ra d a c h  
i p o w a d ze  B isk u p ó w ! a  ppcedeW szys tk ieu i  N a jw y ż s z e g o  P a s ^ e r ż 4 j ’narl tem  n a j ­
w ięce j  pnijflij.ą, hy śp ie w  k o śc ie ln y ,  n i e g d y ś  jw H ak  k w i tn ą c y m  s ta n ie  z o S a j ą c y ,  
z w ró c ić  do c law iM  je.gl> czysto,sci  i p ięk n o śc i ;  *ao H l z i e i n E i e j  j u ż  oddaw n n ,  
u n as  d/JiŚ*dopiero s z c z ę ś l iw ie  jiest rozpoozętfedi. Z c M st ip ism  p u b l ic z n y c h ,  j a k  
w iec ie ,  u tw o rz o n a  z o s t a ł a  w W a r s z a w i e ,  p r z y  T o w a r z y s tw ie  M u z y c z n e m K f e j r c y i l  
m u z y k i  k o ś e i e lm j ,  k tó re j  ćelein j e s t  pra 'eowaTf ,  b f l rśp iew  l i t u r g i c z n y  s topn iow o  
do w s z y s tk i c h  by 1 z a p ro w a d z o n y  krijŁiotów i, hy z d o ln y c h  w y k s z t a tc ić  o r g a n i -  
s to\^, k to rz y b y  d u ęh cn i  khśc iu ła  p rz e ję c i ,  t a l  g r ą  orgffnową. j a k  i znajom ością ,  
m u zy k i  koACielnej s ic  o d zn ac za l i .  Lecz,  żo d la  dop ięc ia  tego  H j l u  k o n ie lS n a  
jcist pom oc k a p ła n ó w ,  k tó r y m  rOzwój śp ię w u  k tó e i c M f g o  leży  hła, s e rc u ,  m n ie j -  
szem  z a c h ę c a m  W a s ,  [Ą'y w m ia rę  m ożnośc i ,  k a ż d y  śp ie s z y ł  z p om ocą  j u ż  to 
z a p i s u j ą c  s ię  na, 'c z ło n k a  su k e y i  m u zy k i  k o s ś ie ln o j ,  j u ż  też niógJje d a te k  m a ły  
w ( d e rz e .  W  ro k u  bieżą,cym s t a r a n i e m  sfekcyi w y d a n y  z o s ta ł  v Rzęzilik  dla 
ofgńi*nistó\v za  r .  1 8 9 .6 “ , któyy pam ięc i  \V™zej pom ća in .

(podpisano).  f  T im a ś is  

Z a  B o g c i S t  K u n s y s td rz a ,  S e k ro tg lz .  Ks. Obucholiu^S
lik (i 10. ■

W  K ie lc ac h ,  <1. ^ ( 1 7 )  M a rc a  1 8 9 6  r.

K O N SY STO R Z J E N E R A L N Y  I ) \  E C EZ Y I KI E Ł C K I E J

iDo W ie le b n e g o  Kleru  Dyneezyi

O kó ln ik iem  z dnia, ;"> (1 7 )  Mijraa, roku u b ieg łe g o ,  za  .V (i 10 N a j p r z e w i r -  
l e h n ic js z y  B-sfflerz m ie j s c o w y  jęaleOił D u c h o w ie ń s tw u  D yecpzy i .  hy  w  m ia rę  
m ożności s t M i ł  s ię  o p ięk n o ść  i po\vag’ę śp ie w u  k o ś c i e l n e j :  hy. o p i e r a j ą c ’-się
n a  p o w a d ze  i r a d a c h  > fo ,iwvżsSBo B is k u p a ,  w p r o w a d z a ł  do kośc io łów  ich p i r a p  
p o w ie rz o n y c h  śp ie w  p r a w d z i w e j  k o śc ie ln y ,  lh n iiew aż  z a , ^  zw ro t  do dsiwnuj 
c zy s to śc i  ś p i e w u  k o śc ie lnego  w R ta t i f o s h  dop ie ro  okazarl się  ezasa ld i ,  co dla 
w ie lu  k a p ła n ó w  j e s t  r z B z ą  p r a w ie  n i e z n a n ą ,  dluWjtiaft też  K onsTsfyrz  Jonfcraluy 
tn a ją o  na  u w a d ze  p r o ś B  r e d a k to r a  J g p i e ®  Kolcielne^jd*“ p ism o  to j ak n a -feb e t -  
n iej  poJeo iL iD uchow ieńs tw u  D y eeaza ln em u .  Oiiii bow iem  pouoża:  na  ezern f l l e ż y  
śp ie w  p r a w d z iw ie  J g S i e l n y ,  z a z n a j a m i a  z pęHtepom R o n n y  teybż.  w y b e z a j ą c  
i k r y t y k u j ą c  ró żn eg o  f f ld za ju  k o m g ó -z y c ® J ®

Ofieyat p r a ą i t .  Ks. I>Vi0.syńskL 
, ' J ^ i ikret,arz.  (fbiiettómcs.

Nś 2 2 9 2 .
W  K ie lc a c h , d. 8  Stycznia ,  1 8 9 7  r .

P o l t a k i r h  u p o m n ie n ia c h ,  j e ż e l i  śp iew  l i t u r g i c z n y  vj K e leck iem  p o z ^ t a n i e ,  
j a k  do tąd  z an ie d b a n y m ,  w przysżdp.sci h isfOrya  n ie  będzie  c z y n i ł a  zarzu tów  
P i t f lę rz o w i  D yecezy i ,  Iż m o g ąc  z łe m u  zapobiet lz  tego  zanioe.hat.

P o s i e d z e n i e  S e k c y i  M u z y k i  K o ś c i e ln e j .  W  sa lac h  W a l e w s k i e g o  T o ­
w a r z y s tw a  M u z y c zn e g a  ^ydhy ła  się  jraisya kom itodii l, s ek c y i  m u z y k i  k o śc ie ln e j .
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N am czycje lę  . soko ły ,  pp. M a k o w s k i  i Ł y s a k o w s k i  p r z e d s t a w i l i  s p r a w o z d a n ie  
z o d b y ty c h  p ó ł ro c z n y c h  H Jza łn in ó w  w  . szko le  o rg a n i s to w s k ie j .  JiMcm z  uezn i  
t a k ie  okaza ł  p o s tę p y ,  iż m u  w y d a n o  ś w ia d e c tw o  z n k o i i i t z e n i i^ sz k o h  J e s t  n im  
p. Z y ch o w ic z .  T rz e c h  uę-zni z powodu b r a k u  zdo lności  nsuniętfj). 0  ile  p o k a ­
za ły  r e z u l t a t y  e g za m in ó w ,  p r z y  końcu  ro k u  Cuyt^reOh t y l k i W t r z y m a  św ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  sz k o ły ,  inni  y>ś zus .ta i ia .s iM na.  d ru g i  rok.

Posta!nmftuowworzyjnH)’wa:ć więce j  p rz y g cS o w an y e n  k a n d y d a tó w ,  t ak .  że eg za m in  
j i ^ y s z l y  w e W rztgshiu,  dla  n o w o w M M m jąę y eh .  b ędz ie  s ię  o d b y w a ł  iweałą .surowością,  
W y m a g a n e m  j e s t  um ieć  g r a ć  e sp e d i l e  w S ł s t k i e  g a m y  m ajo ro w e  i m in o ro w e  i n a j ­
m nie j  dwa k a j e t y  L u ts eh g aS  P r a w o B t Ł  koniębznośo i  w y p a d ło . t a k  o b o s t rz y ć :  u c zn io ­
w ie  bowiem  ze s ł a b s z y m  p r z y g o to w a n ie m ,  j a k  z a u w a ż o n o ,  tam o w a l i  p n s w p  in ­
n ych  zdolnifijtSzytdi od s ieb ie .  Każdy  prkjito. p r a g n ą c y  w s tą p ić  do tej szko ły ,  
niecli oblitł^y s ię  d o b rze  ze, s i lam i ,  b y  późn ie j  na p o n ies io n e  k o sz ta  nie n a rz e k a ł .

Przjrsż&a s e s r a  odbędzie  s ię  10  c ze rw c a ,  w c z w a r t e k  więśfJŁOrem.
Grzech czy nie grzech? DJa re fo rm y  śp ie w u  kojSeielnego j e s t  wicdu olm- 

•gfctnyeli z f f iwodii  n i e z 3 0 i n H v i a n i a  się  nad te.m. iż o p n sz a zh n ie  na  chśrzei Śp iew u 
właSij-wogo, podĄzaS m sz y  i l i t u r g i c z n y c h  u r o o a y s ty c h  n a b o że ń s tw ,  może być 
g rz ec h em .

P r a g n i e m y  w iedzieć  co* sądz i  o tem  „ P r z e g l ą d  K a t o l i c k r 1, Dla  n a s  zd an ie  
jegfm będzie  m ia ło  w ie le  ' . a g i .  N a p rzó d  ro z ja ś n i  kwesty,e n aukow o,  a  p o w tó rć  
da  sp d so b n o ść  w y p o w ie d z ie ć  tó i owo. co 1 aifif o d d a w n a  n a  se rc u ,  a  fcSeSi
z p o w o d u  b r a k u  p o d n ie ty .  w c a le  się  n ie  p o ru sza ło .

Wrażenia Z podróży za granicę. Celem m ego  w y ja z d u  z a  g r a n ic ę  by ło  
s t u k a n i e  z d ro w ia ,  a nie  w ę d r ó w k a « a r  tyts tyfczn% atoli  m u f e ę  się  p r z j z u a ć ,  ł b  
z p r a w d z i w ą  pp& yjeninośeią  z w r a c a łe m  u w a S J  ira s t a n  m u z y k i  l i t u r g i c z n e j  na 
o b c zy ź n ie  i BScjmi s p o s t r z e ż e n ia m i  rad s ię  dz-ielę z łaskh iw ym i czy te Jn ik a m i.

P ie r w s z e m  m ia s te m ,  gdzie: sp i f lz iew jn g m  sio u s ły s z e ć  m u z y k ę  c zy s ty  
l i tu r g i i  zna ,  by ła  P r a g a  C zeska ,  i n ą d z ie ja  pod ty m  w z g lęd e m  m ię nie om yli ła .  
Dnia in a ja  r.  z. byłeni '  w k<{Sóit*-le .W n ieb o w z iee ia  N. M. P.  n a B n s z y  śpiewarftpj: 
c e l e b r a n s  ś p ie w a ł  z u p e łn ie  d o b rze  p o d łu g  k s ią g  l i t u r g i c z n y c h ,  c h ó r  z aś  m ie sz a ­
ny  z o r k i e s t r ą  n ie  zad o w o lm ł  mię .  a lbow iem  tetóst l i t u r g i c z n y  postirracał. ztliie-fine 
częśc i  'zupełn ie  o p u śc i ł ,  lubo  śp ie w  i m u z y k a  b y ły  z u p e łn ie  p o w ażn e .  N'a sumie- 
w k a t e a r j ę  śp ie w a ł  obajt, { łożony z panów ,  p a ń  i ch ło p c ó w  (a lc iśc i ) ;  częśc i  
z m ie n n e  śpiewacie z g r a d u a ł u  rzy in ^k io g g  u n k y t io  z o rg a n e m ,  is ia łe  z a ś  4 
m ie sz an e  g ło sy  a mcnella. Drugi  r a z  dopiejro w ż y c iu  s ły s z a łe m  ta k  w s p a n i a ły  
“ h o r  k o śc ie ln y ,  z ło żo n y  b l izko  z 6 0  o § ^ :  szczeg ó ln ie j  urlmrzało mię ideału*
o ien iow an ie ;  u tw ó r  ten z d r a d z a ł  p r a w d z i w y  ta l e n t  tw ó rc z y  i św ia d c z y ł  u z n a -
jó m a ś c i  s z tu k i  lO icy ę ln c l .— kto j e s t  a u to re m  p o w y ż ą g j  m sz y ,  nie w .jff l .  N a z a ­
j u t r z  . je sz ćz tS  raz  u d a łem  się  dp kat.ędry _św. W i t a ,  a b y  s tę  pom odlić  u g robu
św . J a h ą  N.apainucena: dn ia  tęgi) t raf i łem  na  n ab o że ń s tw o  za  d u sz e  z m a r ły c h
z domu p a k u ją c e g o :  b y ł  t thęcuy kjSEjyLnał iuxb .  Schfi i inboni .  n a m ie s tn ik  Czecdi, 
w ie lk ie  m iióstwo d y g n i t a r z y  wojsikowyeh i c y w i ln y c h .  W  c za s ie  ża łobnej  m sz y  
ś p i e w a ł  c h ó r  m ęsk i  ca łe  „ R e q u i e m “ na 4  g ł o s y  w y k o n a n ie  by ło  w zm m w S  b ą ą ^  
g r z m ia ły  sw ą ,  p o tęg ą ,  ty lk o  p ie r w s z e  ten o ry  cok o lw iek  b j ' i y  za  S ła b e .  Nitfźa- 
ta r t e  w ra ż e n ie  p o b i ł o  itŁ^in n i e j . .P ie s  i r a e ' 1: p ra a S l ic /n iu  ,w nieni J tom pijzy te r  
z r o z u m ia ł  i odda ł  m yś l  K ośc io ła .  P e w n e  u s t ę p y  tej p ięk n e j  p rozy  p rz c -
r a ż a j ą  jm rz f i szn ik a  na  m yś l  |  s t r a s z l i w y m  sądzi,q Bożym, to znów o tu ch a
i nadzie j tC  ry s tep u je  do j ę g o  S r e a ,  k ie d y  s ł y s z y  ten us tęp :  „Bęc.Ordarc .lesu
p ie ^ ^ u o d  Sum c.au.Śą tu ae  v iae: np iffc p e n la s  i 11 a i l ie .“ ^_Xie-XQZiim.iał-myśli

4 K ościo ła  M o z a r t _i inn i ,  o n i bowiem  w sw y c h  u tw o ra c h  in a ln ia  t y l k o t rw(igcJ._
^ r o z p a c z ^  a nie w l e ^ j ą  do 'z b o la l egęy s f  ęą  n adzie i  ] i rzebacze i) ia.

"PoininiF "ciągłe p a d a j ą c e g o  u le w n ie  dcSzśzu .  w P r a d z e  z a b a w i łe m  4 dni.  
c h c ia łe m  b o w iem  narozkyrszowae się  śp ie w e m  c h ó r a ln y m  w  kl&Sźtorze Be.imlpjdy *
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nó w  (lEinaus), Ś w ią t y n ia  0 0 .  B e n e d y k ty n ó w ,  z b u d o w a n a  \t< s t y l u  g o ty c k im ,  m a ­
low ana  p o l ich ro m ie / ,n ie ,  s p r a w i a  p o d n io s łe  w ra ż e n ie :  flfeiwiiy m a j e s t a t  i p o w a g a  
bo p a im je ,  a  k iedy  jeŚffSśfr fijeowie w elrfffoe zaimc% J f c lo u y c  św . G r z e g o r z a , ’ 
p r z y  i i i i s tęz o w sk ie m  t o w a r z y s z e n iu  ó ig a n u ,  t o ' cz ło w iek  w i e r & c . r  >ężuje, że tu 
v ł ' a S r a | j t * s t  dom Boży, p r z y b y t e k  P a n a  Z a s tę p ó w .  Nie  b a w  'o p i s y w a ł  tej 
pi o kii 6i ś w ią t y n i ,  g i lyż  to n (S y n  ił w p i e r w  ks .  k a n .  N ie d z ia łk o w s k i  w  z b io row ej  
ks iędze  „ C a r i t a s 11, iigramie-zę s ię  ty lk o  na  p o d a n iu  k i lk u  gaeżE-i?Mi>w z d z ię d z i i iy l  
ś p w n .  Oodzień o j ę o w i f l j ś p i e w a j ą  n a  .m szę  n ie szp o ry :  z ak o n n ik ó w  n a l i c z y łe m
1 S ; ch ło p c ó w  zaś  15, u h ra n y c l i  w su k n ie  k o n n e j  k a ż d y  z c h ło p có w  m ia ł  
w ręk u  „O onipendii im  MiroSJuj, et G r a d u a ł i s  R om an i* ,  w y d a n ie  r a ty sb o i i sk ie ;  
wjV:zasie m sz y  s ju e w a n o  na £  '- lióry z o rg an o m .  T u  do fi iB u  na  w ła sn e  u sz y  
s ły s z a łe m  Bk o e ih in  w ie le  s ły sz a łe m ;  tu p rz e k o n a łe m  się o t y c n ^ I l o t a c h  clió- 
r a ł u  i sTuSrzrióśei p o c h w a l  M d a w s n r a h  mu przez, g e n ia ln y  dl* m is t rz ó w :  n ie z n a jo ­
m o ść ,  złe  w y k o n a n ie  c h o ra łu  c z y n ią  Q  n u d n y m ‘i m®mtoulBiriii, n r f e i t iw nie ,  
k ied y  ś p i e w a  d obrze  w y ć w ic z o n y  chór ,  K u j e . s i ę  jo g tr  św ie ż o ść ,  jęg-o m e lo d y jn ó ść ,  
j e g o  m a je s t a t . . .

Z P r a g i  uda łem  się  w d a l s z ą  p o d r ó » l ę  Mfmae.hium; d ro g ę  tę o b ra łem  
u m y ś ln ie ,  abyUKWiodżić^Raty.sbiinę.  ko lebkę  re form y m u zy k i  i u s ły s z e ć  s ł y n n y  
c h ó r  k a t e d r a l n y .  Do R a ty s b o t i$  1 ]< « y b y ło m  d n ia  6 m a ja  przjid w ie#żpren i  
i u d a łem  się, na m a jo w e  n a b o że ń s tw o  do kó&cioła św. J a k u b a ,  p r z y  k tó r y m  
z n a j d u j e  się  s ^ n i f t a r y n m  (Inc-liowpeSUWąoe.lió^ZP 'śp ie w a l i  ' a Jum ni  l i t a n i o 1 lo re ­
t a ń s k ą  n a  4  g ło sy  m ę s k ie  z to w a rz y s z e n ie m  o rg a n u :  ni o ty łe  p o d z iw ia łem
sanną k o m pozjk iyę .  i l a - g d o s y : - —  te p o r y  ś p i e w a ły  czę.sto do( u. N a z a ju t r z  b y ­
ł e m  w k a te d r z e  na liłaży „ O i b a r i t " ;  z\ w ie lk im  żalem  d o w ie d z ią ło n iy j i ę .  że chiir 
ś p i e w a  ty lk o  w  n iedz ie lo  i ś w ię ta ,  n a  w o ty w a e l i  z a ś ' ' | a w a . r tk o w y c l i  c z ę ś a  ty lk o  
j e s t  clióru.  Dnia  tego" śp ie w a ło  8- c h łopców  i 4  m ę z ez y z n :  części'- i m ie n n e
liuis.ofio. 's ta łe  na ?> g łó sy  z o rganom : w y k o n a n ie  id ea ln ie  piękne',  gum na owefa- 
nacli  m is t r z o w s k a .  G d y b y tn ie  cfUSjły de,śzcz i o s ła b ie n ie  -fizyczne, b y łb y m  cziukal 
do n i e d m d i .  a b .ć u s ł y s a e ?  w k o m p le c ik  Imęż-ilwue te p r z y c z y n y  w y p ę d z i ł j i  m ię  do 
W orisboĄ łn ,  d« iks.  K n e ip p a .  P a ły  miosiąc. u p ł y n ą ł  mi my c ią g ły c h  p o le w a n ia e h ,  
bo i z n ieba,  o iąg lo  l a lo  i ks. I \ i ie ip p .n ie  ż a ło w a ł  z im n e j  j a k  lód w ody  na p o ­
lowania* E o zm a i t« g p * g a tu n k u

W  ąz|Ł|io k u ra p y i  z ro b i ł e m  wWgieczkę do M o n ach  i u m na  u r o c z y s to ś ć  Bożego 
PiaTa, c h c ia łe m  bowiem  w s to l ib y  B a w a ry !  p r z y p a t r z e ć  s ię  uróez$5t«|j  prpwguri 
i p o s łu c h a ć  p ięk n e j  m u z y k i  l i iu irg ieznej .  łEkez j a k i ż  mrę s p o tk a ł  zirwjód. Kanio 

.5 g o d z in ie  7 rO zp eo żę łaę ! ię  w k a tę d iW ^ p o n ty f ik a ln a  sumą,'  na  k tó re j  b y t  obecny  
ks i ł rae -fęgT nt  L u itpohl  i w ie le  d y 'g n D arzy  ^ y j s - k o w y c h  i c y w i ln y c h :  na  s z c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g iw a l i  ha labardz i .śe i  t r z y m a j ą c y  w ar teW ior io rnw ą  i trębjffize 
w" s t a r y c h  malpwuLfizyoh unitcirmaffli . N a  eliórzo w y ś to p ó w a ła  o r k i e s t r a  i ś p i e ­
w acy  d w o rs c y :  ]m y ś la łe m ,  żc u s ły s z ę  w s p a n ia ły  In t ró i t  g i w o r y a ń s k i .  tym O zasem  
c h ó r  piszw g re m ó ę je  t r ą b  fą rt fss fm o  z a c z ą ł  ś p i e w a ć  K y r ie :  na G lor ia  o bór  za ­
ś p ie w a ł  k i lk a  zdań  z t.eg'0 h y fn n u  a n ie l sk ie g o  i ‘rlistfta t e k s tu  l i t u r g i c z n e g o  
w 1iauied)iiy™]j6ś'ób by ła  po$kra>eHnJ s zbroję olinuj d ra żn i ło  'mię c ią g łe  b ębn ien ie  
i walttnńe-' w kotły :  nie mogłem w y j ś ę  z p o d z iw u ,  j a k  a rc y  w j k u p  nSfzjjs tó’® b  
św . o d p ra w ia ć ,  k ied y  j  t nie mogłem  pacierza! zm ów ić ,  K.ó n k o i łA o n e j  su m ie  
ndUSła się  u ro c z y s ta '  prbees™a z Naj.św. Sakmłfenttun i®  m ieśc ie ,  Yiyeli iodząc 
z Kościoła, a b y  p r z y p a t r z ^  s ię  SjsJm nia łem u wiflokowi procjosyonali iamu. pod 
chórTin z a u w a ż y łe m  kiltfa" kośzów  n u t  i f f i l tm im e u ta  m u zy c zn o ;  bftrdzo c ie k aw y  
b y łem ,  c zy je  to k o m p o z y c i e  w y k o n y w aiib ,  na S i m i e ( sko ro  j e d n a k  p m c -z y ta łe i t i  
n a p is  Ik a b b e  Vć§ 'lor“ , B a sz ta  b y ła  dlk. m n ie  rz ec zą  ■•zrozumiałą i Vogier  urodził  
się  1 7 4 9 7 18 1 4  roku :  W e b e r .  M eyorbger  i G a n sb ą c l ie r  Dyli jogo  u c zn iam i :  utwo-: 
r y  j e g ó ' s ą  p i s a n e  w ^ s j y l u  u iek n ^ g i l lń y m ) .



S 1J I E W ii U $ 'C  l Ii L X T 47

W  c z a s ie  pro2J©yi. w k tó re j  b ra ło  u d z ia ł  w s z y s tk o  p r a w e  d u c h o w ie ń s tw o  
św ie c k ie  i z ak o n n e ,  S t o w a r z y s z e n i a  nźiiho, eee liy  rz e m ie ś ln ic z e  ote..  o d m aw ia n o  
p ó l f j B e n i  Różan iec ;  po p r z y j ś c i u  do o ł t a r z a  śp iew ano^ew -angtt l ię ,  poćżcm  chor  
«%ski d w o rsk i  śp io w a l  n a  4  g t .  „ T a n tu m 'n H f g * .  wrtęsżcne c e le b ra n s  in to n o w a ł  
w ie r s z  i ś p i e w a ł  m o d li tw ę ,  p o tem  b łoSw ła .w ił  Ń’a',jśw. S a k r a m e n to m .  Mnóstwi!? 
w o jsk a ,  o b ecność  d w o ru  krrtlewskiegiń. m ia s to  udekorowanie  p ięk n ie ,  wszy,Śfko 
to s p r a w ia ło  i m p o n u ją c e  w ra ż e n ie ,  a to l i  'o k u łem ,  że to i s tn ą  p a r a d a  dworska,: 
lud bowiShi nie  b ra ł  padfie tfo  u d z ia łu  w ty m  u i w a y K y m  pochodzie ,  ale  był 
ty lk o  w id zem .  Z u p e łn i e  innego  dozuajje “ ię w ra ż e n ia ,  k ied y  u n as  c e l e b r a n s  
z a in to n u je  H Ę w o ja  Ł aesć  c h w a ł ą 1;.,, i z ty s iąc a ,  p ie r s i  wziiosi s ic  ku  niobu 
„ToIitc  dziS <laj«m z w o jsk ie m  ty e h  lu d z i  pokłon i piFnie,  m y  Tw oi  ' . s łudzy '1. 
T u  wTżyijćy ł ą c z n ie  w ie lb ią  .Pana nad P a n y  i o dda ją  Mu hołd fzc i  i u w ie lb ien ia .  
Nie d z iw ię  Się z u p e łn ie ,  Jze li3.; I labór l  z łości się  i w swgj ,, Musica, .Sac ra11 
c B s t o  p o w s ta j ę  p r z e c iw k o  n a d u ż y c io m  w M o n a c h iu m ,  bó m a  czego: pOd n o f c *  
Ratysbona,,  a tu  w  s to l ic y  k r a ju ,  t a k i e  h i ^ o r y e  sic  d z id ją  na  c h ó rac h  ko- 
śc io lny  eh.

P o n ie w a ż  ś r o d k i  lu d zk ie  zćlrowiu m ęm u  lu k ^w io le  p o m o g ły ,  przftto pOKta- 
nowiłpm  u'd'ąĆ s ię  o juainrtc do ś'w. eudotwĆrSy z P ą d w y  i w dn iu  j e g o  u ro c z y -  
s j fś f i i  p r z y  >gT*>bie. p™'śić V  Żdrow-iei W S a l z b u r g u  bylom na m sz y  śp ie w a n e j  
cu m  ’6 x p o s i t io W  infra  o c ta y a m  CjV'porf§ C h r is t i :  ś iM ra a l i  m sze  n a  3 g'ł. m ię- 
■Szain z to w a rz y s z e n ie m  o rg a n u  i 2 śkrzłypiue;.— p r z e p i s y  l i t u r g i c z n e  z a c h o w a n o  
w ca łe j  ścśifłośei. S a l z b u r g .  m ie jk ee  nrodfź^oi-ft M o z ą r t i .  dz ięk i  aSrfcn iom  i z a ­
b iegom  ks.  b i s k u p a  ™ifrag’a n a  TCafecJitalera, z n a w c y  i m iło śn ik a  nfrrzjrki Ć-zysto 
l in t rg ic z f f l j ,  pos iad ł ,"ch ó r  k o d e i n y  !p]'?y k a r e d r z e * je d e i jz  lepszVeh w iEurop ie .* )

Nie s i e d z i a ł e m  w ó w cz as ,  że  w I n s b r u e k u ,  p r z y  K o ś c i e l e  św . .Jakuba, jest.  
zn akom ityK Phór  pod d y r e k c j ą  p Maleli. l l a a g u i* * )  p rz e to  w .kościele tym  nie b y ­
łam  i ze sfyiliey T y r o lu .  'żSdnejni  'wiatlpirioś^iami p o d z ie l i e B ię  z c z y te ln ik a m i  
n 'e  mogę. Dójezlfca.jąe clir B r i s e n .  m ia łem  choć z a t r z y m a ć  się  tu. a b y '  s ły k ze^  
w z o ro w y  c h ó r  kośfuo lny  i poz im ć sy m p a ty d z i ie g o  j e g o  d y r e k to r a  i . jednego 
i  n a jd z i e ln ie j s z y c h  kom pozytorów tegtiffccsftyeh, ks .  ] g n .  M iSyre r iJ ;  hrMSj c za su  
i p l a n  ] ® " i ż v  na  to n ie  pozwolił .  (0. d. n.).

Ks. A. K.

Śpiewy w szpitalnym kościele „Dzieciątka Jezus” w Warszawie.
A1 połowie . s t y c z n ia  r. b. s m u tn y  w y p a d e k  powołał m n ie  do W a r s z a w y ,  pko- 
lieżłrliści z aś  . 'zap row adzi ły  (loB5B>iMa l>jie ciii t k a  . rezus" .  Było to w 2 - g ą  n ie ­
dz ie lę  pif '3-e.li  K ró lach  czy li w św ię to  imienia. J e z u s ,  k tó re  u ro c z y śc ie  w m ie j -  
jseowyin kośc ió łku  się. lobchodzi.  Obok w zorow ego  p o rz ąd k u  w kościele,  śn ie  wy 
na  p o z o s ta w ia ją  w ie le  do n a p r a w ie n ia .  P o d c z as  uroezyfs.teji wot.\ wy
i su m y  częśc i  z m ie n n y c h  mtfcy św. nie było w cale ,  odpowiedzi  m sz a ln y c h  c hór 
ni" o d śp ie w y w a ł ,  o rg a n  z i H  p r z y  ty c h ż e  o d p o w ied z iach  t r z y m a ł  s ię  śc iś le  s k a ­
żonej m elody i .  N ie l i tn rg ie z i ią  m s-zg /jak ie jjoś  f r a n c u s k i e g o  k o m p o zy to ra  p r z e p l a ­
tano  kóJendaiini o undodyi  św ie c k ie j ,  z a k o m p a n ia m e n te m  zup e łn ie  t e a t r a ln y m .  
.Słowem śp ie w y  w o in aw iąn y m  kośc ió łku  ta k  pod w zg lęd em  t reśc i ,  c z y l i  ' tekstu, 
j a k o  też pod w zględem  nudodyi g r z e s z ą  p rzec iw  odnośnym  p rz ep iso m  kościel 
nym . Znając ,  p r z y w ią z a n ie  S ió s t r  M iłosierdz ia  do Kościoła  i gorMwość w wy -  
połniaiiMuiświęt.ycli .Jego ro z p o rz ą d ze ń ,  n a d z iw ić  się  ni" m ożna ,  j a k  m ogą  tole­
row ać  wśród Siebie  tak ie  k a ry g o d n e  u tw o ry !  l>ziś to się  da  \vy tłum aczyć ,  
a w części  i un iew inniły  n iew iadoiuośó ia  przepisów k o śc ie ln y ch ,  t y c z ą c y c h  się

D y r y g m i t c ń r  j e s ' t  k s .  S p i e s ,  z d o l i i y  m u z y k  ' ' O b ,  , t f l  Iv .‘  z r .  z .  N t  !l, 

- O b ,  K l i u g e n d e  B l i i t t e r  JiśJiś <> i  7  z  I ' , ' J 8 S 1 6 ;
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ó-inawiaruij czcffirt l i t u r g i i .  P o m in ą w s z y  w y k a z a n o  u s t e r k i ,  ahjór i jęun) d y r y g e n t  
B f i l P f  ia, na pochw ałę .  C h ó r  p l w u g łB o w y  sk ła d a  s ię '  z so p ra n u  i a l tu .  G losy  
s ą  b a rd zo  p r z y je ip u ó  i miło,  p ły n ą c e  z ąurea ,  p rz e ję te g o  g łę b o k ą  w ia r ą  i c h ę c ią  
u w ie lb i e n ia  N i e b i e s k i e j  P a n a .  Sife, K u ć  tu  c l & i  p o p isu  lub  p o z y s k a n ia  o k la ­
sk ó w  s ł u c h a c z y ,  ty lk o  m o d li tw ę  i d z ie c in n ą  n iew in n o ść  ( z w ła sz c z a  w Ł l e i ^ W  
J a k ż e  się. l i to w a łe m  n ad  b iednom i dz iećm i,  gdy im z ab ro n io n o  o d ś p i e w y ­
w a ć  odpow iedzi!  Niektópa z a p o m in a ją c  o z a k a z i e  z a c z y n a ły .  A (m en) lnl> 
E t  cum sp . ,  l e ^ z , s io s t r a  w k o rp a c ie  z a g ro z i ł a  z a p o m in a l sk ie j  i g łos  sity u r y w a j ;  
L jtopei g o d n a  j e s tu ś  siostrft!  z a w s z e  ż y w ią c e m u  P a n u  żyw m l gdosum Cześć od­
d a w a ć  n a k a z u je  n a m  kośc ió ł  św .,  a  i n s t r u n is n k u n  m a r tw y m  ty lk o  d o p o m ag a ć  
d t e w a l a .  f ó  skointtzme® nabożuiistwieĘswróo.iłenj n r t j  m ie jsc o w eg o  tfsgatii^ty,  
żer S?lćoda prawy i a g a s u  na podobnego, ro d z a j  u litwory..  .Odpowiedział u:: ,Ao d l a ­
tego  ich s ię  t r z y m a ,  że dz ieci  sp .e w u  grOgoryąjVski(io'|> nie Ł e c h c ą  s ię  uczyć .  
Nie, Ł o c h . P a n ie ,  n ie  p a t r z ,  co dz^etiiom się  podoba., Ffficz o'0 kościołowi! Z r e s z tą  
s p ró b u j  ty lk o  nauożtyć choć  j e d n ą  p iszę  l i t u r g i c z n ą ,  a  p r z e k o n a s z  się ,  ż,ę i dzjf&i 
z olięcią , a n a w e t  z z a p a łe m  b ędą  sio u u ż y ły  i ś p i e w a ły .  (Ocenę m sz y  ł a tw y c h  

Rj d o b ry c h ,  z n a jd z ie sz  w  (śpiewie; k o ś e .  z 1^896 r .,  w y b ó r  z a ś  w  k s ię g a rn i  Ge­
b e thnera ;  łu b  O rg e lb ra n d a )  Dyryg-ęji t m ie jseuycy i-orgaphsUi g r a  rtągyć biegjp 
i z n a ć  w nim  z am i ło w a n ie  tło p r a c y ,  co j e s t  r e .k u j in ią ^ jw ję tn e j  p rz y sz ło ś c i  jo g o  
c h ó ru .  D u ćh o w n p  a ' ro z m a i ty c h  s t ro n  pyzy b y w a ją ,  S z u k a ją c  tu ta j  p r z y tu l i s k a  
i pom ocy w ch o ro b ac h ,  widza, w zo ro w o  u t r z y m a n y  k o śe i f fek .  nieć liże u fa ją  s]Wf 
s o b n o ś ć  s ły sz e ć  śp ie w  zgodnyj^z  jp rze p ^ jam i  koSaiclnym i.  P r a g n ą c  p r z y ś p ie s z y ć  
r e t d r m i  śp ie w u  kośc ig jnugo  \ pow y ższam  p r z y t u k s k u  d J ą T n ę d z r  lu d zk ie j ,  r&zu- 
j ą c  zrfcsztą w d z ięc zn o ść  R a  o k a z a n ą  g o śc in n o ść  i w sp ó łc z u c ie  w niodołi  i choć 
w ąześui c ln?ą '( \^ię  . ęd p łac ić ,  z f f i taw iłe in  w ksffigarni Jpehethiier-a i W olf fa  fun - .  
duąz  i po lec i łem  p tz® y (a ,ć  1 e ipzemplarz  . .Ś p ie w u  kośc ie lnego)1' na  rege Sz. ks.  
P a tk o w sk ie g o ,  ab y  m ie jsco w i  k k s .  k a p e l a n i . j a k o  też in te re s o w a n e  s io s t ry ,  
a z w ła s z c z a  organ is ta ,  z c h o rem ,  nuigdi puziiać i z ac h ęc ić  £;się do u p r a w y ^ p r a w -  
ilziwugo wzoróryego śp iu w u  kośc ie lnego .  B l iż sz y c h  w sk az ó w e k  m ożn a  z a s ię g n ą ć  
u  p. I I . .M a k o w s k ie g o ,  n a u c z y c ie la  k l a s y  g r y  o rg ą n o w e i  p rz y  Fowarz.  Mirzycznum

’ ./. lyr.

I K o r e s p o n d s n c y e .
Z Ratysbony.

■ t f d a j ą c  sm  n a  s t u d y a  m i t y c z n e  do T ła tysbouy ,  w p rz e ja ź d z ie  p rz e z  W a r ­
s z a w ę  d o z n a łem  . jakby  przędzami ku Śpiewów r t i ty sb o ń ś k io h .  W r o n i  u s ły s z a ł  
w  kośc ie le  po-rcfyrm aick im  piękniu.  w y k o n a n ą  m s lę .  M dlth r /rge ra  ,, A des te  fu le lcs '1 
fia 4 l f fęsk ieyg łosy  a  eaąiolhfljOj*

Części z m ie n n a  z s ra r t i ia łu  śp ie w a l i  u c z n io w ie  ze sz k o ły  o rg an is tó w 1 pod k i e r u n ­
k iem  p. M a k o w sk ieg o ,  p .  Ł y s a k o w s k i  m ie j s c o w y  o r g a n i s ta  zn ak o m ie iu M y rj^o w af l ' ,  
tak-, że c a ła  p o w y ż s z a  m s z a  w y k o m u ią  z o s ta ła  bez z a r z u t u  Kościół Tłeformacki obe- 
e u ie f y r y m  t r z y m a  port w z g lę d e m  m u z y k i  kośc ie lne j  pom iędzy  kośc io łam i  w a r s ż t w -  
s k .n n :  zA słu ^a  tfy  czc ig o d n eg o  łS l j  k a n o n ik a  S io in ra ,  niiujscowĘg'jj p ro b o Ś w S a ,  
któr.V z eałąlpgorliYrośtłią  z a b r a ł  sfii do reW rin y  m u z y c z n e j  w sw oim  kdStdćlc 
i p r z e p r o w a d z i ł  to, u d z ie l a j ą c  p e w n e  ((i iantum na  u t r z y m a n i e  śp ie w a k ó w .  
Dzisi&j też w  kośc ie le  po-rejuirindekini n ie ty lk o  w ń iedz itde ,  a,le n a w e t  we 
w s z y s tk i e  dni powszefln ie  w S ś ro tk io  m sze  w y k o n y w a n e f f ią  w f f io ś e i .  ś c i ś l e  we- 
d fu ń lp rz e p i 's ó w  lia iygie .zukeJi,  p r ^ z  uozn iów  ra k o ły  &rjg"&.nistów. To m ile  w;ra:żeuie 
p o p su łe m  sob ie  t r o s z k ę  p S j ld r u g i  dz ień  p r z e s t a r z a ły m  solem, jakie* u s ły s z a łe m ,  
w y k o n a n e  p rzez  jal t re^oŚFjff l ią to rą  z . i j je b ry p ly m  głD/sęju, w  kośiyć j^^  8, iKrzyżą
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Z t a k im  p o d w ó jn y m  w r a c a n ie m  w y je c h a łe m  do R a ty s b o n y .  R a ti i sb o n a  znana, j u ż  
j e s t  c zy te ln ik o m  „ Ś p ie w u  K o sę .”  z roz,maitjr;C,h op isó w  v 3 b m  e za so p is ln ie  u m ie -  
z e z a n y c h ,  a  z n a n a  ze  w z g lę d u  na  ,swą szko łę  m u z y k i  k o a rn d n e j ,  ś c i ą g a j ą p a  
do sioliifflHudzi z e n ł e g c l ś w i ą w  Ja k o  c z y te ln ik o m  c z a s o p i s m a  m u z y c z n e g o  bede| 
się  s t a r a j  od j&zasu do c z a su  coś o, tej R a ty s b o n ie  o p o w ia d ać ,  a  j e s t  o cze.m 
o p o w ia d ać ,  g d y ż s s i ę  tu  w ie le  widzi i s ł . js zy .

Rok sz k o ln y  r o z n ę e z ą ł  s ic  tu ,  j ą k  z w y k le ,  dnia. 16  S f j e z n i a  t. j. w  Sobotę!; 
Tfczniów z o s M g  p r z y ję ty e l i  1*5* pom im o, że| z g ła sza jący ,4 h > s ię  było Sn ‘SD. Ks. 
d y r .  H a b c r l .  m a ją c  n a  w zg lęd z ie  k o rz y ść  u c z ą c y c h  sio, k tó ry m i  -s ię  s z c ze rze  
p r a g n ie  z a ją ć ,  lriechce w ię k sz e j  l ic z b y  p rz y jm o w a ć .  R ano o godz .  10, z e b r a ­
n y m  k k s .  p ro feso rom , p S z e i s ta w i ł  ks .  d y r e k to r  w s z y s tk i c h  u ® u i ó w ,  w y m ie n ia ją c  
n a z w is k o  i s ta n o w isk o  k ażdego .  \» :t e | l l i c z b i e  j eS t  B p o lak ó w ,  m ia n . :  ze  B z lą s k a  
p ru sk ie g o ,  z P o z n a ń sk ie g o  i z . M a z o w s z a ^ "  10 m am có w ,  1 a m e r y k a n in  z G hieago;  
i 1 wftii Îijj, d y r e k to r  ak ad e m ii  m u zy iz f f e j  w T u r y n ie .  fĘasEpniiJfflHl d r .  -Jakol) 
p r a ła t ,  a  z a ra z e m  p r o f e s o r f i z k o ł y ,  w p łćk n e j  p r z e m o w id  pe łne j  e rudy&yi,  z a z n a ­
c zy ł  s t a n o w isk o  owej sz k o ły  i R ł f j j e j ,  a  w re sz c ie  p r z e c h o d z ą c  z kolei w s z y s tk i e  
p rz e d m io ty ,  k tó re  m a j ą  b y ć  w y k ła d a n e ,  w y k a z a ł  w ie lk ą  ich w a ż n o *  g i l a  'każdi}g{> 
u c zą ce g o  mę, Ł w ł a s z e z f ł f f l a  p ra g n ą o ra o '  s ię  o św ie c ić  i w y k s z t a ł c i ć  w ni użytej, 
kościelnej."GPfiiwną też  p o b u d k ę  doi k sz taM et i ia  się  w m u z y c e  ko śc ie ln e j  s t a w ia ł  
cAżigoduy ks. p r a ł a t  c h w a łę  i ezcsii  Kościo ła .  Chćlfl: p o jąć  m u z y k ę  , m ów ił  on, 
clieire j ą  n a le ż y c ie  w y k o n a ć ,  t r z e b a  s ię  p r z e j ą ć  ducl,(3n kośc io ła ,  i r z e b a  w ifegó 
d u c h a  w n ik n ą ć .  M ó w iąc  o k o m p o zT cy i ,  b a rdzo  p i ę k n ie  też z a z n a c z y ł ,  że nie y 
ty m  celu  k s z t a ł c im y  s ię  w  k o n t r a p u n k c ie ,  a b y  'zóstać k o m p o z y to ra m i ,  im «to nie 
k a ż d e m u  dffie,  ten ty lk o  może nim zo s tać ,  kto m a  odpow iedn i  ku  tem u  ta len t ,  
lecz  d la tego ,  a b y  poznać ,  j a k i e m i  p o w in n y  b y ć  k o m p o z y c j e  k o śc ie ln e ,  a b y  j e  
od r^gn ić  od m u z y k i  n i i Ł o ś e i e l n e j i •— te i ty m  podobne  p ięk n e  m y ś l i  r ą z w in ą ł  
w s p a n ia le  czc igodny-  nflLwca w eałoj sw ej  pijfcpmftwie. C ie k a w y c h  ejrtjjj t r e śc i  
owej- p r z e m o w y  o d sy ła m  do „Musie-a E a e r a B k ;  3 z 1 L u te f f i ,  gd z ie  j e s t  
u m ie sz cz o n ą .  Po p rz em o w ie  ks.  p r a ła ta  J a k o b a .  ks. d y r e k to r  Ę a b e r l  doda ł ,  że, 
z dn iem  d z is ie j s z y m  w Im ię  .Jezus r o z p o c z y n a m y  rok  sz k o ln y ,  i że j u t r o ,  j a k o  
w u ro c z y s to ś ć  tegoż  I m ie n ia  ,% ® s ,  u s ł y s z y m y  w k a t e d r y  inąpę I % la s t ry  n y  mi % 
g ło s y  m ię sz ąu p ,  pod ty t .  „ J e s u  n o s t r a  Redęmptio. .1*

1,  Po  obiedzie, w s z y s c y  u c zn io w ie ,  w  l ic z b ie  18 ,  w y r u s z y l i ś m y  pod pjjzewod- 
n ie tw e m  i k s / d y r e k t o r a  ,d.o W a lh a l l i .  P r z y  p ięk n e j  p o g o d z i , k t ó r a  ja k o $  S p r z y ­
j a ł a  ca łe j  n a s z e j i  wyeieezc,ę„ w y r u s z y l i ś m y  m a łą  p o d ja z d o w ą  k o le jk ą ,  k tó r a  też 
n a s  sz y b k o  t-am dow ioz ła .  Z w eso łem  l ium orem  w sęapow aiiś i r iy  po o w y c h  p r z e ­
szło 3 0 0  s c h o d a ch ,  p r o w a d z ą c y c h  od D u n a ju  do tej p r z e ś l i c z n e j  do ryek ied j  b u ­
dowli ,  owej ś w ią t y n i  b o h a te ró w  sz c z e p u  g e r m a ń s k ie g o .  P o m ię d z y  l i iu s tam i  rzę? 
czywiśffi*  s ł a w n y c h  m ężów , m ożna  też  tam  widz.ieć i m n ie j  s l a w n y e n .  j a k  u u4! 
L u t r a  i t, p ^ b s o b i s to ś e i ,  z n an e  z '<?zlB)w  r e f o r m a c j i .  Z p r z y je ń fu o śc ią  s łu c h a -  
l i ś m y  w s ifazów ek ,  j a k i c h  'nam u d z ie la ł  ozc ig b d n y  ks .  ć lj j&ktorć  #zy  to w k w ts ty a e l i  
s ty lu ,  c zy  ^ B j f d a n y e h  c h ro n o lo g ic z n y c h ,  h i s t e r y c z n y c h  i t,. p.

Ztamtąd- k rę to m i  ś c ież k am i  u d a l i ś m y  się  n a  zw iedafcn ia*runi  z a m k u  n a le ­
ż ą c e g o  n i e g d y ś  do b i s k u p ó w  r a t^ sb o ń sk ic l i .  Obecnie, b ę d ąceg t r tw łasn o śc - ia -k s ig a ia  
T l i u r n  u n d  Taeds.  W s p a n ia ło  te  ruiny’, na  o lb rzy m ie j  położeni ^ ó r z o ,  św ia d c z ą  
o o lb rzy m ie l i  r o z m ia r a c h  d aw u d g o  z a m k u  z ru jn o w a n e g o  t a k  w cząsie- 'B0 letn iej  
w o jn y ,  j a k o  też w cza s ie  p o ż a ru ,  k tó ry  Igo p rz ed  l a ty  k i l k u n a s tu  w ie lce  uszkodzi) .  
Ja sz cz e '  dz iś  w id a ć ,  tam  d oskona le  r e s z tk i  d a w n e j  z am k o w e j  kap licy’ w  s t y l u  rg l  
m a ń s k im .  j a k  to ' ś w ia d c z ą  k o lu m n y  i k a p i t e le  m a rm u ro w e :  w idok  ęfoż z^am tąd  
w s p a n i a ły .  ¥j j e d n e j  z b ra tn  w id n ie je  n a p i s  pewnego* a n g l u a ,  k tó reg o  n a z w is k o

*) Kś. lińig-. (i Luiburski, j), Li,
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^ B t a ó B d o o n o  możiyiTiia  w s z y s tk ió h  z a b y tk a c h  prze.j5zfoS(}i, ‘n ie  m ó w ią c  j u ż  n a t u ­
r a ln ie  o p i r a m id a c h .  Całe  te  r u i n y  u t r z y H a n e  s ą . w  j a k  n a j ś c i ś l e j s z y m  p o rz ą t lk u  
p r z S S s .  T h  u rn  u n d  T a m s .  k tó r y  ' t a m  u r z ą d z i !  p a r k  i pom im o tego ,  że  -zacniek 
w znos i  s ię  n a  o fc o in n f j  g a rze ,  dos tęp  do nfego  u ł a t w i a j ą  j e d n a k  Scuszki i (Irotji 
n a d zw y o S a j  w y g o d n ie  u rz ąd z o n e ,  Kręcąc- s ię  w  ty c h  r u in a c h  ld izkd  z godzinę ,  
s p u ś c i l i ś m y  się  s t r o m ą E e i e ż k i i  ku  d w o rco w i ,  z w i lż y w s z y  n ie e i r s p r i i g i i i o i i e  u s ta  
ptfcSci w y  ni b a w a r s k im  p iw e m .  T a k  to ~ 'sp ęd z , l ism y  ów p i e r w s z y  d z ie ń ” 'pólrocza 
Szkolnego. Miła 'Tm była, w y c ie c z k a  lu d z i  z r o z m a i ty c h  k ą tó w  ś w ia t a ,  pod s y m p a -  
t . f f ia .y m  praew odn ir i tw ein  ks. d y r .  H a b e r l a .

N a z a ju t r z ,  t, j  w  Nie.'Uielę, o d b y ła  się  p i e r w s z a ,  lekcya, l i j u r g i k i  ks .  d - r a  
J a k o b a .  T r a t k ę  to j a k o ś  nie b a rdzo  b rgm i:  — n ied z ie lę  le igcyą^  a  jed S ila  ta k  
j e s t  i to r e g u la r n ie  on god-z. 1 1 p rzed  p o łu d n iem .  D z iw n ie  w cze śn ie  s ię  tu 
^ B s y S k o  o d p ra w ia :  o godz .  8  k u z a u i g i  o 9 su m m a ,  n a jp ó ź n ie j s z a  mSz.ł ,  o d b y w a  
się, w kośc ie le  ką tedrahii j jn i  o gmdz. 1 (_). k tó r a  w y ch o d z i  j u ż  po su m ie ,  j t ć H u i  njgzą 
d la  o p ó źn ia jący i-h  się"^ w W a r s z a w i e  t aż  m s z a  o d p r a w i a n ą  ; b y w a ,  zdaje, m i się,
0 godz .  1 2 7 2 - W s z y s c y  też u c zn io w ie  r e g u la r n i e  byw.am y w k a te d r z e  n a  n a b o ­
ż e ń s tw a c h ,  po d czas  k tó ry c h  s ł y s z y  s ię  a r c y d z ie ło  k l a s y c z n e j  polifonii .  P r a w ie  
z aw .sg j i^ tJ ió r  śpiewa, a  caS e l la .  a  g o d n a  p o d z iw ie n m  -Czysta  in topaw ya do­
wodzi  w ła śn ie  j e g o  m is t r z o w s tw a ,  M sze  P a l e s t r y n y .  n a  k tó ry c h  w y k o ą ą n ie  nie 
b t l J e l a i '  s ię  od c z ą s u  do c z a su  S d w a S w  tu  się. częs to  d a j ą  słySz^jj,  tu tan 
m is t r z  z f t j  w ie k u  na nowo n ie ja k o  o dży ł  w  sw o ic h  kompozyoyae.il,  tu  d o c ze k a ł  się  
p o m n ik o w eg o  w y d a n i a  bo 3 2  tom ów  w ś a y s tk ic h j  d z ie ł  s w o ic h , czego  w ła śn ie  doko­
na ł  ks.  d r .  H a b e r ]  '*}•("*

Choć k a p e l a  s y k s ty n s k a  ta k ż i j lw y k o n y w a  k o m p o z y c y e  P a l e s t r y n y  to jedna ,k-  
z d an iem  z n a w c ó w ,  k t ó r z y  te  d w a  c h ó r y  s ł y n ę l i ,  H P ^ O i y W j w i #  ,'liór ratfys- 

bońsk i  lepie j  P z  wicks&óih z ro z u m ie n ie m  j e  w y k i ł i iy w a .  N a kdrzjł!?ii w y k o n a n ia  
w j i ły  w r j  w i e I o, Hf' w s p'a! l iafa a, k u s ty k a 1 'T o ś o iółft k a t ed r a 1 u óg 3? t u d z ie ż  11 m i e s z o z o ii i if 
Pfłfego ch ó ru  i o rg a n u  w p r ó s b i t e r y u m  za  w ie lk im  o ł ta rzem .  C hór s t a n o w ią  c h ło p c y ,  
b ę d ąc y  na uMymsUBiu k a te d r y ,  k tó rz y  mnSP!?ajaJ w „Dom p r a t ł e n d e ,11 3 chorfcliśoi 
św ie c c y  płUTiii, ora/Afelumiii s e in in a ry u m .  '„ 'Całyiądiór Okłada się  z 4-i- Bsóbl j H l f l f ł  
w ic ie :  JTł Sopranów1, 8  altów7, ; 8  Stworów7 i 1 6 - basów; Hlyrek to rem  j e s t  ko. E n g e l -  
lia rt ,  kTóry j e s t  zńnfewYn in sp e k to re m  nad c li łojicami.  m ie s z k a j ą c y m i  w pre jiem lzie .  
„ C i l i a y i t ’1 o d b y w a  się  tu o godz. 7  rano ,  a b y  c h ło p c y  ś p i e w a c y  ni^gdi zdą :ż'yć na  
lck c y e  do g im n a z y u m ,  do k tó reg o  w s z y s c y  uel/eszoysają.

W tym  c za s ie  by ły  w y k o n a n e  nasBk>ujĘ ,e  msze  tak  w  n iedz ie le  j a k o
1 w. Oz w a r tk i '  \ .  2 p o i ł  kr.  „4<JSu n o s t r a  R ęćlem ptio“ P a l t ó t r y n y  na  4  g ło sy  m ię-  
s z a ń t H  ollert .  4  gł.  M i t ta r e ra ,  n i e s z p o r y  iL g ł^ so w o m ils i  hordoni  ppz jna i tych  a u to ­
rów ,  M agu if lca t  M ir te re ra ,  Ł g ł.  — N. 3 pp 3 kr:  „ M is s a  b r c r i s “ P r .  A nor io  na  4 
g lo sy ,  offop^ §  g ł.  G iesbafehera,  i i ió fe p o ry  clioy.alnc. — N. 4  po 3 k i.  M śza  H a l le r a  
na  4  g ł.  m ie szan e ,  olfert.  i d g ł .  H a l le r a .

W d z ień ,.O czyszczan ia  N. M. P. by ła  w y k o n a n a *5 gł.  msza»f)rla.iu l’i i d i  LasSSSl 
offert.  8  głosowe, H a l le ra ,  nad to  g L u m e n  ad rev . g e n t . “ i a n ty fo n a  u a  prtfoosyi na, 
$ [ w t  p rzez  De.malhia :  W  c z w a r tk i  w y k o n a n e -1 b y ły  m s r e  Ipa,llera, A r i e r io j  Mittid-
r e r a  „ m is s a  d o m m ic a , l i s“ na  4  g ł . ,  n ie s z p o ry  2 L u te g o  by ły  n ś ; 5  gt.  i inosz.,  
na  p ro c esy i  wsz.yscy śp iew acy7, a w ię c  i c h ło p c y ,  by li  u b ra n i  w s u t a n n a c h  i kom ­
żach  W  niedzi‘elję< 4 po 3 k ró lach  s łu c h a l i ś m y  m s z y l t f  Al te. K ap e l lc ,  w y k o n a n e j  
pod dj#ekt>yą) ks. H a l le ra ;  b y ła  to j e d n a  z j e g o  k o m p o z y c y j ,  t ak ż e  a  rapella . 
W y k o n a n ie  rów nież  by ło  dosk o n a le ,  lecz a k u s t y k a  tego p ięk n e g o  kośc io ła  n a d a je

*) U l i re iA u | i f a  w ła p s k u .  pwILł,
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s ię  ty lk o  podobno do w o jsk o w e j  o r k i e s t r y  i w t ak i  toż ąpijąpb by ła  b u d o w a n a ^  
śp io w  ź,aś w y c h o d z i  o g ro ń in ie  suŁjlo. pom im o, że  w sk ła d  c h o ru  w c h o d z ą  b a rdzo  
p ięknu  g ło sy  Ph lop ięee  i ż eń sk ie .  S łu c h a łe m  S k ż e  m s z y  i l i t a n i i  4  głbjmwej 
w lfbściele k a rm e l i tó w ,  lecz a n ip w y k o n ą n ie ,  an i  c h ó r  n ie  możó iśfl w d o r ó w n a ­
n ie  z d w o m a  p o p r z ra n im i .  T y le  o śp ie w ie  w  kośuiołaćJi.  W r a c a j ą c  zn ó w  do 
s z k o ły ,1 zafeuaczam. ż e  p lan l e k c r j  j e s t  p r a w i e  t a k i  sa m ,  j a k  w la ta ch  ] łrze-  
s z ły c h ,  n ie  m a i l  w i e ę '" p o t r z e b y  g'o tu  p r z y t a c z a ć ,  tern b a rd z ie j ,  że j e s t  p o ­
m ie sz c z o n y m  w  „ Ś p ie w ie  K . :‘ X.Q,9ar. z. Sk ła d  p fo fesn rów  j e s t  t a k ż p  p r a w ie  
ten  sam  z m a ł ą  "zmianą. Ks. clyr. H a b e r l  w y k ła d a  t e o i jŁ  c h o ra łu .  p r a k t y c z n ą  
n a u k ę  śp ie w u ,  czy tan ie#  p a r ty c y j  w s t a r y c h  k lu c z a c h ,  Ćtyąz n a u k ę  h a rm o n i i ;  
K|fll d r .  Jak o b i— l i t u r g i k ę ,< s s t e t y k e  i h i s to ry ę  m u z y k i .  Ks. H a l le r  — k o n t r a p u n k t .  
Ks. K n g e l l i a r t  —  jc/zyk ł a c iń sk i  dla św ie c k ic h ,  o raz  naukęf  d y r y g o w a n ia .  W ty m  
i e l u  2 ra/.yi n a  ty d z ie ń  c h ło p cy  k a te d r a ln i  o d b y w a j ą  p ró b y  u nas;  o raz  w y k o -  
n y w u j ą  z nam i j e d n ą  z e u u s z y ,  k t ^ r e » m a j ą  ś i |k w rać ,w k a te d rz e .  O rg a n is ta  k a ­
t e d r a ln y  p. Epfencr  uez5F g r y  o łg a n o w e j .  O b a w i e  s z k o ła  p o s i ą d ą  2 orgailyj;'**). 

i l lb r z y h n ia  b ib l io tek a ,  m ie s z c z ą c a  się  w 8* s a la c h ,  d a je  • sp o so b n o ść  korzę  s t a " i a  
w s z y s tk im  z dz ie ł  w niej  s ie  z n a j d u j ą c y c h .  D w a  r a z y  n a  t y d z ie ń ,  t. j W po ­
n ied z ia łk i  i s o b o t a  ks.  D y re k to r  p r z e p e d - z a te w y k le  w ieo zW y  z lA-zniami: miłe
t(J»feonw-ersaeye w ie lc e  s ą  d la  nage p o ż y tw z n e .  Vishii>invs,

Z Wilna.
W  k o śc ie le  św. Je rz e g o  eh ói ad m u n ó w  ś p ie w a  co n iedz ie le ,  p o s t ę p u ją c  w w y ­

k o n a n iu .  W o środę .  § 8  P a ź d z i e r n i k a  o d b y ła  si<ę w k o śc ie le  s e m i i i a r y j s k im  \ .-elka 
i r a d o s n a  uroezyiśtóśłł .  Ks, W in c e n ty  K lu c z y d s k i ,  k an o n ik  k a te d r y  w i leń sk ie j  jiro- 
£#n>r i in s p e k to r  d y  (ęsezalnegiifSy ni i n u r y  u n #  fedbywał s e k u m ly c y e .  <8S lat dz iM al-  
nośc i  p ro fe so rsk ie j  z o s ta w i ły  m eza tą j j te  ś l a d y  w s ą r ł m t }  eh. k tó r z y  by l i  św ia d k a m i  
j e g o  g o r l iw e j  p r a c y .  Tu teźe .za rów no  zw ie rzeh f io se  j a k  i m łodzi  L ew ic i  r/> t ia łegł^ 
s e r c a  p o w i ta l i  go k a n ta t ą ,  lił liżoną Jt tzez  jGfłjie.|(FjfiJumna i pod ło żo n ą  p o d  m u z y k ę  
prg&z p. .GlińtskiegjH Nabożeństw o, w kośc ie le  t rw a ło  14  S i d z in y .  J l s z ł j b y ł a  c z y ­
tania, w ięe ie l ió r  ąlumna-w w y k o n y w a ł  spoSftbem.. falfeo bo rdone  ro z m a ite  piekśni p o l ­
sk ie  rv inącker u d a tn y m  u k ^ j l z i e  p. G l i ń s k i e ® .  W s z y s e y  b y l i 'p r z e  jęci u r o c z y s to ś c i ą  
c h w i l i ,  któiiej n i e w i e l u ^  k s ię ży  m a j ą  M c z ę śc ip .  d o s tą p ić .  K ió ry ż  jo raz  BarJiTek 
Boży p o k o rn ie  z s t ę p u je  difcrąk sw ugo  s łu g i .  o thńzony  n ie w id z ia ln y n ąc l ió re n i  an io łów , 
z k tó r y m i  s iaą tączy ły  pokornie p ie ś n i  m łodzi lew ią j tie j!  Ob.t*ż «,(> uajwięjśftj  z togo 
g ro n a  z< la i i taw  k o śc ie ln eg o  śp i e w u  u na? ,  ra ze m  z j u b i l a te m ,  p r a c o w a ło  n a  n iw ie  
św ię te j  sz tu k i!  A d  m u l to s  annos! — W  kośc ie l i t t^m . 'J$M ha  od pó ł  r ó k u l a  p o w a ż n y c h  
p rz y czy rrek aso w an o y e lió T .

W  k o śc ie le  k o .  «/ii!n**przeważa*w r o p e r t u ą r z i  B rg ś ig w  J e S t i m E a  Molitora, 
.Niech p rz y  n aj m n i ej w A dw encie  i w po fto i^  w y k o n u ją  j ą  u crcpdU/., t a  niś*a n a d e r  
sie  nadkje. do tefitb.* ,

W  ka ted rze  z a u w a ż J H ?  postęp ,  c o d o  jakośc i  w y k o n a n ia ,  luc»  r e p e r t u a r  n ie  
odśw ieżony .

SókólceidJrm ow ir, i D ąbrow ie  (g.  Gródz .l .  rtrli irma co raz  s ię  b a rd z ie j  u g r u n ­
tow uje ,  \A II oronowif! ifrffląkp g. w ® .  u rządza.  Się chór;  p r z y g o to w u je  m szę  ks. Ko­
w a l s k i e m u -  ku eoci św j  l iddz iny :  ks .  p ro b o sz cz  w ed le  lliożim.śi i ,s*y k u je  s ię - s to p n io ­
wo do zm ian .  W  m ia s t ,  IlASalr/eicię (Oszm. pow.,  W ił .  g.)  liabuże-ństwuetidbyw a się 
śe iś lp  .w ed ług  ry tu .  Obyż ten  p rz y k ła d  z a c h ę c i ł  s ą s i e d n ic h  o rg a n is tó w .  ATtei/rettu.

*)  IC-biciółi ten  j c ? t  ub t ićn ie  w D jŚkuw i k a p l ic ą ,  g d z i e  t e ż  co n i e d z i e l a ,  o R M l/ . .  10,
p o  s u n i i1# i"l p r a w i a  s i 3 |  lneza w y ł ą c z n i e  d la  w o js k ą , ,  pude./.as k-tiirej « i>j«k. o r k i e s t r a  pTit
rozmyile lHteta Łr£l tu njj jlpsz.a ozytąiią).

' " " i  B i o s y  min p i i z p t o N r S j T ł l i i n n a l )  T.taWer,sil lite U .f., S l ł i r i o i i a l  X;— m a-
m ia l :  (1 im . Im aI jJ C i tu le rk t  S; l ' r i 'ń j ; ipa l  S; mul P t d j i l ;  JSotirdon 10 3 Im i iu l a c y e  p i ł ,
z m a ń . u l ;  z poz, i Juan ,  z, p o z y t .
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Z Kowna.
Od uroezysfetisei Bożegm C ia ła  r. z. w  e iąa t i  t rzo eh  j>rz£szł0|-miGsigey» n ie­

ś l i  ehgę  ](rzy n asze j  ka te : lrze ,  j a k o  s k ł a d a j ą c y  s tę  p rz e w a ż n ie  z a lu m n ó w  m ie j ­
s c o w e g o  s e m in a r y u m ,  z powodu wakfuojy ty c h  o aM tn ich .  nie  f u n k c jo  im wał.  Z a ­
s tę p o w a ł  go c h ó r  e h lo p jęcy .  k tó r y  od cza su ,  k ied y m  p o  r a z  p i e r w s z y  o nim do ­
nosi ł ,  (ol). kor. J g p .  K ośe . )  z iH ezn e  j u ż  z ro b ił  p o s tę p y .  P ró c z  m sz y  w y m ie n io ­
n ych  w k o r e s p o n d e n c j i  VNr. 10 , ,Sp. K . “ z r.  z. w każd ą  n ied z ie le  i ś w ^ O  w ty m  
uziysie p r z y p a d a ją c e  śp iewaki m a lc y  z u p e łn ie  dobrze  n ie s z p o ry  c h ó ra ln ie .  N ie-  
h r a k  też im  o ch o ty  do u c z e n ia  s ie  e-oraz no w y ch  u tw o ró w .  W  o s ta tn im  w ła śn ie  

c z a s i e  zdo ła l i  opracowana infBj ą in  hoiipreni S. (& cW eoil im or^ iugenbergera  ( n a  4  
g ł .  m ięsz .) ,  którą,' jjl? raz  fil M u s z y  ś p i e w a ®  na  u ro czy s j t ł ść  N a ro d z e n ia  M atk i  
Boskie j.  N ad t is ta ium ne  i ze w szech  ilrtar dobre ,  w y k o n a n ie  tego  p ięk n e g o ą u n a je -  
Stat-yoziiegu u tw o ru  t ru d n o  j % f t  c o jP u ćp szE M  p o rz ą d a ć .  M o d lą cy  się  w  ś w i ą ­
ty n i ,  j a k  s a m  s ły sz a łe m ,  do łez s ię  ftoj;i*s-zali.

M niejpziftie XV III  po Ś w ią tk a c h  obór  m ęsk i  o d śp ie w a ł  «FQsfl ,.in honorem
SS. K o m in ie  f c s u *  Mittouei-k. N a s tę p n e j  n ied z ie l i  e liór  c h ło p ię c y  ś p ie w a ł  H a l ­
le ra  j jM issą ,  d » j p n a . “ W  XX  z aś  n iydz. po Sw. m ęsk ie .chór  w y k o n a ł  m szę  S in -  
g e n b e rg a o y . iu  h o n o rem  B  C ord is  Je .su“ (4 g ł .  iiiwkiipella). N a  u r o c z y s to ś ć  M. 
ii, R tjzańeowej ] [sa lm y p ic rw łjży eh  i d r u g i c h  n ie szp o ró w  cśądewanłt fa ls i  bordoni:  
'  i t to r ia ,  M a y e r  i T resc l i ,  „(S ilce  R e g in a "  F r .  A. Y a te ra .  P o d o z a s  suni-j p o ­
w tó rn ie  w y k o n a ń *  m szę  *in .honorem S. OaoeiliiK?1 SinKgnbergoi-u .

Z r a c j i  urcójzystr jsfd. św . CęJęylii (dnia 4 -g o  g r u d n y ^ .  p a t ro n k i  śp ie w u  
i m u z y k i ,  w naSżym  k a te d r a ln y m  kośc ie le  p<* raz  jd e r w s z y  o d p ra w ia n e  zosta ło  

'SolAine n a b o że ń s tw o .  Mszę św. c e le b ro w a ł  w iee-p rep fr^ j j t  k a t e d r y ,  ks .  k a n o n ik  
A. P a w i ł a n i s ;  chóreizaś z łożony  z wikaryustziów k a te d r a ln y m i  i a lum nów m ie j ­
scow ego  s e m i j n r y u m  w y k o n a ł  m H ę  na  4  g ł.  z to w a rz y s z e n ie m  o rg a n u  ,.in bon.
S. g d E m i r i h  k o m p o z y c j i  p. .1. N o w in l i sa ,  tu te j s« c & n .f is iJ in i s ty ;  o d śp iew an o  też 
d w a  męd^ty: „La iw ia te  I )o m in u m “ E t  tu i „ J u l d l a t e  i ™ g  kom p, A i h l j g E r a — pier-  

i ł ręzy  vm (rnuiU /ite , d ru g i  z aś  f l o  c lio rah te jn  O.fferkmwm.
I n t e r e s u j ą c y m  s i ę ^ l i t e o t u i m  w z a k r e s i e  m u zy k i  k o śc ie ln e j  z n a i i ą r ^ a s t  pn* 

ujyiższa m s» a  p r z y n a jm n ie j  z reecłnzyi K j f a s a | ,n y e h  w k i lk u  p i sm a c h  z ag U in m z-  
n y e h ,  t r a k t u j ą c y c h  0 śp ie w ie  i muzyce.. , ,a  ró w n ie ż  i w  „ S p y K o ś e i e l . “ (N r .  7 ) ;  
(O też nie m a j ą ^ i  p o t r z e b y  o j e j  z a le ta c h  tjfiówi&i n a d m i e n i ą  ty lk o ,  iż w y ­
k o n a n ie  w y p a d ło  p o m y śln ie :  akom pahi ia inow ał  sarn k o m p o zy to r ,  c h ó r  z aś  do r z e ­
czy  b ra ł  się  um ie jęfcnSsU jSL a  zb y tn i  re zo n a n s ,  z powo.du n i ttó ap e łn .o n y eh  ludem  
u a w  o,gwomri,ej-•świątyni, n ie  s p r z y j a ł  a k u s ty c z n y m  w a ru n k o m .

J .  fE. B iskup  ii a ś ?  < 1 y ć y  z al n y z a w sffijf c  y  w o i n t e r e s u j ą c y  s ię  i g o r l iw ie  po- 
p i e r a j ą c y  spi a tśp iew u  i m u zy k i  k ośc ie lne j  w sw oje j  k a te d rze ,  o b e c . i ę ś e i ą ' s w o ją  
na  n a b o ż e ń s tw ie  nie o m in ą ł  sposobnośc i  i t ą  r a z ą  z a z n a c z y ć ,  j a k  b a rd zo ,  g o  obcho­
dzi ta  dop iero  o d r a d z a ją c a  fłiij ji n a s  c h w ały  Bożej.

Z o kazy i ,  -żSjifsjia „i,u bon. S. / h i s i n i i r i y  j a k o  p ie rw sz y  o p u s  p. N e w ia l i sa ,  
pó t a z  też p i f f rw H y  u nas  w y k o n a n ą  zo s ta ła ,  cz ło n k o w ie  fthóru, w in s z u ją c  i s k ł a ­
dając.  •swoje ży&JSeia, of iarowali  mu a lhum l ze  sw ojem i fotctgrafuuni. J iem o l.

Z iekatierynosławia.
P rz e je ż d ż - i ją e  p rz ez  m ias to ,  m ia łom  p r z y je m n o ś ć  pirznajomóć się  z t u t e j s z ą  

k a to l i c k ą  paraf i i!#  L ic z y  ona około 2.0(H) osóli s t a le  z a m i e s z k u j ą c y c h .  P ró c z  
togo z k a ż d y m  dniem  l iczba  zwiekszżt>się. M iasto  ro śn ie  j a k  n a  d ro ż d ża ch .

K ośció ł  k a to l i c k i ,  ehofc n iew ie lk i ,  o d z n ac za  się  p ię k n o ś c ią .  P ę z y  kośc ie le  
jtjjj. k s iąd z  d z ie k a n  R z y w ie k i .  j jys iądz ,  r&wńioż j a k  i O rgan is ta ,  z a m i e s z k u j ą  
w dom u k o śc ie ln y m .  F u n d u s z y  ko śc ie ln e  s ą  w d ł$ ć  .o p ła k a n y m  Stanie .  .

N a b o żeń s tw o  w kośc ie le  o d b y w a  się (kiść so len n ie ,  p o n iew aż  k s i ą d z  nie 
ż a ł u j e  an i  prać-y an i  w lŁSąych  ś ro d k ó w  na . u p i ę k s z e n i e  kośgijjla . R ów nież  w ielkim 
z w o len n ik iem  j e s t  on m u zy k i  kusSffiltiej i p roŁ uguje  j ą  w ś n t f  p a ra f ian ,
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N i t y n m i ę j  o d d a n y  j ^ s t  ^ j z j s t o  ko śc ie ln e j  n i u * j ®  o r g a n i s t a  t u t e j s z y  St. 
M ic h m ie l .  S łu ż ą c  p r z y  kośc ie le  12  łat ,  on zdoła# zaŚ łuźTe  wctei^Sznd&ij p a r a f i a n  
z a  s w o ją  prsfeę n a  n iw ie  śp ie w u  ko śc ie ln eg o .  S k u tk ie m  j e g o  s t a r a ń  z j a w i l ł s i ę  
ch ó r  a m a to r s k u  s k ł a d a j ą ó y  się  z 12  osób; d z ie c in n y  e W i‘ d o p ie ro '  o rg a n  i™ j e  
się. R c p e t y e y e B l i ó n i  o d b y w a ją .  s ię  p r a w ie  codzienn ie .  A m a to rsk i  c h ó r  z p r z y ­
j e m n o ś c i ą  w y k o n y w a  śp ie w  cżydtp  Mkóściolny. Dzieci id ą  io.lr śltitle/n. tBędąć 
w kośc ie le  na  u r t S s y s to ś c i  ś w ;  P i o t r a  i P a w ł a ,  b y łem  d u c h o w n ie  zadow olonym  
w s k u te k  w y k o n a n i a  m sz y  S i ą g e r b e r g e r a  Jłlifcsa. iii h onorem  Śt. J o a n n i s  B a p t i s t a e . "

W kró ted  s t a r a n i e m  kshfilztó' R z y w ic k ie g o  lfia się  z ja .w id * szk o ła  p a ra f ia ln a .
I ) rla. h /s la w  &o-ł(d>.

O dpow iedz i ie d a k c y i.

Sz. ks, kanonik- Dworakowski idtyŁtąrttoJt. ty c z e n ia  z  'w d z ię c z n o ś c ią  p r z y j ę ­
l iśm y :  u p rz e jm W  dz*ęknjep iy .

H B y .  kiś'. J .  JM nffter, pt&b. jv lĄ litt  we W -ludawieach. R a c z y  p r z y j ą ć  Sz. k s ią d z  
P ro b o szc z  serilegziie  p o d z ick o w an icB ja  t y le f lo w o d ó w  ży cz l iw o śc i  nam  o k a za n e j ,

Sir . ks. J . Stripltówicz w Olwicii’. \
ij&lt-fcs. J. M. Uianieki iv Malinie,,  17.  Kijtfni'. . Zm ieniono .  W y s ła u d .
<Sy. ks. M. Mikncki 3 1  Zhdcjowie. )
<Sz. ks. J . Żak fu  IIfo jh iw k .  Z m ie n io n y m i
Ś s .  ks. W ł. Wachowicz w  M rysewie.  Całej p a s y  i nie m a  n a  g ł o s y . ' S ą  ty lk o  

k o m p o z y c j e 1 o d d a ją c e  s ło w a  lu d u  ż y d o w sk ie g o  luh ś u i a d k ó w  f a ł s z y w y c h .  Pn.sya 
p rzez  Ścia n o  j e s ł  j e d n ą ,  z n a j l e p s z y c h .  Po lec i l iśm y  w y s ła ć  k s ię g a rn i  „Oific ium 
Hebdo  111 :id ao  San  e t i s e .

& »  ks. I - K  S u p a j ^ k  w Piiaffsng&tit. .A r ty k u ły  Sz. k#;.. D o ln e d z ie ja  ju ż  są  
złożone, l e c z  z pow odu  o k ó ln ików  ,1. E. Ks. B i sk u p a  K ie leck iego ,  p o m ie sz cz o n y c h  
w ty c h  n u n c  rach ,  o d k ła d a m y  j e  na  późn ie j .  D z ięk u  jem y. Nr. 12-w y s ła n y .  K s ię g a rz  
m ie jsc o w y ’̂ nie ty lk o  d la  S z - k ^ tD o b r o d z ie j a  .jest n ied b a ły m ,  lecz j e s t  on itak im  w z g lę ­
d n i  w s z y s tk i c h .  Z am ó w ien ia  w sze lk ie  opó źn ia  i z an ied b u je .  Nie w iem y  na j a k i e j  
z a s a d z ie  u c z y n i ł  u s ieb ie  sk ła d  , ;R oczh ika  d la i 'O rg a n is tó w .“ S e k c y a  skoro  dajG n a ­
k ład .  i m  p ra w o  w ym agan i , .szybk ieg ty  r o z p o w s z e c h n ie n ia  R o * zn ik a ,“  nie z aś  b y
leża ł  j i a  sk ład z ie ,  i ty m  ty lk o  był |Kafeylfiny, k tó rz y  w p ie r w  p i e n i ą d z e - p r z e ś l ą .  
J e s t  On w idoczn ie  tego z d an ia ,  ŻO p iecźpne  go łąl ik i  sa m e  p o w in n y  iść  do g ą b k i .  
In n i  z a ś  ile  to snę n a t r u d z ą ,  z an im  zd o b ęd ą  iifr-zęjmame -potrzebne. -I1!) ,tf‘ż z t a ­
k iego  ]irowadz'eli ia  in te p reu  nie m ożna ' . , l iczyć  n a  p o w o i t e n u j - w  przy»szłośoh •

Sao ks. LeojwUl Tuzbikiewkz w Beffiśteczkit, O późn ian ie  da ło  powód da  w y ­
powiedzenia ,  m iły c h  w ^ r ś z ó w .  D z ięk u jem y .

jwłSG. b t. Mikughi. w IfiuejĄuńe. Z m ie n io n e ,-c
| R » r .  ksto  M a 1-o rowie z w  Janow ie . N ie p o ro zu m ie n ie  n a p ra w io n o .  P ism o  to 

joez#'ze ni o wysż l j t  w  ty m  rokti.  W, zfcszłym' r o k u  c z t e r y  ty lk o  u k aza ło  sio .razy; 
M isy e  z a p rc n u m e lo w a f ie .  K w i t  jiosia^ląmy z ł m l a k e y i  „ P r z e g l ą d u  K a t . ’1 T am  
też ,  w  raziie d łu g ie j  jesześje  w p r z e s ł a n iu  zw łoki,  p r o s im y  p r z e s ł a ć  re k la m a c y e .  
Nu,ty z a le c i l i ś m y  w y s ła ć  k s i ę g a r n i  g e m js łu ie ra  i Wolffa .^

■&SK ks. P r . P lu k  w  P o te łw ie . J u ż  zapewirtj  S*. ks. P r o b y s z t z  „ P r z e g l ą d . K a ­
to l ic k i ' '  pos iad a .  A d re s  z m ien io n y .

1 ks. J . Puszkie.xviaziwflvitl.aeh. „RoaznikJJł  i „ L o u r d e s  w y s ła n e .  „ R z y m “ 
n ieb aw em  w y ś le m y .  W in s z u j e m y  p o s tę p ó w  chórow i Sz. ks. D obrodz ie ja .  Dalszej 
p ra t iy  „Boże d o p o m ó ż .“
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4 » & . , . h». M . G u s tn jth  w  M ury/ftnpcfiu , Z w y c z a j  ś p i e w a n ia  po p o lsk u  „ Z d ro ­
w aś  M a ry a .11, j u i »  a k o m p a n ia m e n c ie  o r g a n u ,  p rz e d  ro zp o częc iem  n a b o ż e ń s tw a  
nie s p r z e c iw ia  się  p rz e p i so m ,  j e s t  on d o zw olonym . KjłSrym z a ś  tonem  p s a l m o ­
w y m  lub m e lo d y ą ,  z a l j^ y l  tó/fKl miejp^>w.ego u ż y c ia .

/Sikt ks. A n t.  K a sp r zy c k i iv Sę<jtdoinifraii. D z ię k u je m y .  J u ż  ro z p o cz ę l i śm y .  
P rosi-m Oparaję ta-ć  o obieMiicy n a d s y ł a n i a  l a m  kr/yespondencyi  z. dy.eoezyi.

i , $ t .  A . R actem ski w  M b pą^uw rn . „ R o c z n ik i "  wysłanie.  | , D n u m e r  z b y ­
waj ą o y  ,„\śp. K .11 p ro s im y .  D z ięk u jem y .

S z .  !rs. DtiMnkidiąicz w  Jnehn<,nyen. „ M a g is te r  fc l i o r a l i g ;3 ł j a ^ t  n a j l e p sz e m  
(iMełkiem w  ty m  ro d e a iu .  N u ty  w y sJan W B j

Sus. hs. Jem  Sm ilipkis w  K a le tn ika . Milo nafn s ły sz e ć ,  ż e j r t f g a n i s t a  Rz. ks. 
P ro l ib szcza  nie nap róź j io  j e ź d z i ł  do W a r s z a w y  na k u r s S  o f ^ i j u ś i p w s k i e .  Oby 
ty lk o  p o s tę p o w a ł  \ f c i ą ż  n a p rz ó d .  „ R o c z n ik ” p Z e s ł a n y ,  D z ięk u jem y .

S s .  kii. W ino. J a źu -iń sk i w  L u h ie h t.  K o m p o z y ty  a n a  Toflen g łps  i z a ra ze m  
na  c z t e r y  równe, g lo sy  l ie s t  u iem ożebna .  P a r t y a  ten o ru  1-g-o fejfc z w y k b  w y so k a .  
W y  w iec  n ie  n ro g ły b y  j e j  w y ś p ie w a ć .  Pn™ zę z a p ro p o n o w a ć  d o b re m u  lecz p r a -  
w d z iw e in n  b a s i ® e  vrzią'ćl g  ftad p i i j |9  l in ią ,  pffźnićj z « ś  t j ro e rw o w s e  jjJgS m in ę  
i -wartość d ź w ięk u .  A p rzec ież  'y  n ie  j e s t  j e s z c z e . 'n u t ą  n a jw y i j s z ą  s k a l i  ten o ro ­
w ej .  M o ż e |n e m  to jefft n a  c h ó r  m ie s z a n y .  0  te rnT-znajdzie  Bk. ęks. Dobrodziej  
wT«ln iankó*ur ę.Bp. Iv.“ , wT d r u k u j ą c y m  się  „ P r z e w o d n ik u  w  w y b o r z e  dzie ł  m u z y k i  
k o ś c i e l n e j : 11

ł J 6V. K s .  J . K r .  Nie. T ak i  j e s t  p rz i  p is  c e re m o n ia łu  b isk u p ieg o .
S s .  k i .  J a n  Z tf/jórskii w  .źNiemitnigie. A d re s  zm ien iono  i ztf zalie-ztunem p n ez-  

to.oeni w y s łan o .
S s .  ks. Ssuic- 'tu ATo?i/«(7n w < l i J p 5p iew em  Kóśoifelnym* z r. z asz łego  s łu ż y ć  

m ożem y.
S s .  &s. M . M ajtniA hi-w  G osław icach, Za żytiz6 t i i% iuprzo j iu ie  d z ię k u je m y .

'/Sb. ks. J a n  W yporski. w KnmAfioękaith. Za  k łow a b ra te r sk ie .  ay to l iw o S c i  
s e rd eczn i#  d z ię k u je m y .  ® i e  ty lk tfć tO  d z i w k o 'd o  n au k i  śpiewni, a le  ł  w ie le  i n ­
n y c h  ró w n ie  p r a k ty c z n y c h ,  m a m y  na  ukoiioaBiiin aTajp'cÓż, k ie d y  z k a p i ta łe m  
n a k ła d o w y m ,  ty m ,  ća r o ^ o r z ą d z a c h y ,  ę frjądać  s ię  m u s im y  p rz o d ew szy ś tk ie łU  na  
wry  w aw nic tw  o' „Spicw u KnścSelnagO.”  G d y b y  k t ó r y  z W ie le b n y c h  k k s .  .ProbS- 

p o d ją ł  sie  n a k ła d u ,  nraymlbyi^sp-raw-ie r e fo rm y  m u zy k i  koreie .lnej wielką, 
p r z y s łu g ę .

'(yjy:. ks. J /ieeon im  W iLlcm m ńcz w  IT w if t®  "Bogn dz ięk i ,  że i W ia tk a ,  t a k  d a ­
leko od n a s  się  z n a j d u j ą c a ,  czjffi i o h w a l ie P N a jw y ż sz fcg r t  p ragnie?  p rz e z  śpifcw 
li tiintgiczny. Dziękuj e m y .

LSEi.lf5.it. K im A anty  KotieSu m  S w islp ęzu . W s z y s tk t f  p r z e s ł a n e .
. jger. fos. 'Pr. G dhkfiew ski >o Z w u ń c zy k a ,  ł f f l l  n a s z a  ftv tem  w in a .  Nie  prztf- 

w oz in iy  ^ S p .  K . ”  do p re n u m e ra to ró w '.  W y s ł a l i ś m y  po r a z  d r u g i .
/Sr.- hs. S ta n . / i n i m k  w  Ptjunach. Mśfete M o l i to ra  „Tótói p n l e h r a  es M a r i a 11 

i „ iu  bon. S. F ide lia  a  S i g m a r i n g a 11 s ą  b e z .o rg a ń u .  J e ż e l i ™  na, j e d e n  g lo s  s ię  śp ie -  
w © t } -zelia to ,;eo  e lior  ś p i c w l  o rganean  z as tąp il i .  Z in n y c h  m sz y  z a le c a m y :  J a s p e r a  
•MisSa IV in Iron. 8 . 'SJactcJliae op. 9 a  ma. ‘ćż.teT.y głr>3y mieszalne; M olitor ,  M isSa  
in bon. SB. m ig e lo n im  Gusfcoduffl V ę b er ,  Z w e i te  kf trze  und  lo ie h je  M&sstf. ■ ^  
one ł a tw e  i piękne-. Offertoriufttf, 'G ra d u a le ,  In t ro i tu s .  Coińm nnio  wr k a żd e j  p r a w ie  
m s z y  j jfś t  inii(?r d la  tego  JK® n a j ł e p ie j  śp'iewrać  p o d łu g  ,,G,i'a(luiMe R o m an u i i i . 11 
, .R ó ż an iec ” pmyiślen)}'.

/SB. ks. O lszew ski w D obejkach. S z k o d f l  że Sz. k s .  Proboszaz,  n a p o tk a ł  t a ­
k ie  p r z e s z k o d y .  Jfilpowied1*  n a  „ L o u r d e s ”  p r z e s ł a n a .  D z ię k u je m y .

P. Ailwm. K u lin b w sk i, tr G ó v z^n  d t/eŁ ' K t t j . - K a i  • 9 ż y  i „ Ś p ie w  K .”  m a m y  
w y s ł a a - z a  ea l iez en ieu i  p^czjoiwem? ’ wy,słany.

/'. Iffl J im eczek  w B rzeźn icy .  „ R o c z n ik ” w y s ła n y .
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P.. M . Btfipj&s tu Jcsioyach . „ M a g i s ^ e g C l i n r a l i s ”  w tłom. ks,  g u rz y i i sk ie g o .  
„ R o c z n ik ” i Reopiimi lEdenhofeij^, p rz e s ła n o .  K s .  T o ju a sz ew ic z  n ie  p r e n u m e r u je  
od n a s  Ś p ie w u  K .”

P . L e im l  ic  - IP rzn ik a rh .  „ Ś p ie w  K o ś c i e łp y ” r o sz n ie  p r ąąffiił k ą  p p ez-  
t o w ą  k o s z tu je  vs. 4.  AYyąłane.

P . P t. G rejnert w  'KocSkawie. D la tego ,  że p ę ^ z ą te k  tej m s z y  j e s t  poy i ieszezo-  
ny  w  L'2. r. z. ,Q-jiłbiu> n u t  p r z e s y ł a ć  n ie  inożęfąy , bo m ie l ib y ś m y  roczn ik i  
,.Sp. K . ’ ' n ie k o m p le tn e .  . .Śp iew em  K .” z ro k u  z e s z łe g o  c h ę tn ie  s ł u ż y ć  m ożem y. 
M sza  ta  w y jd z ie  i w osobnej  odbitce .

P . F e lik s  K a lu te k ' tu Żbifom M . Kto p i s a ł  o tern n ie  m o ż e m y  p a n u  p o w ie -  
dzidS. To ty lk o  w i j m y ,  że k i lk a  już  osób sk a r ż y ło  s ię  na  w ie lk ie  ,yiieiJ b a ls tw o
p a n a  w s p r a w ie  m u z y k i  k o ś ^ e l u e '  N ie za d łu g o  b ęd z iem y  ntągli  o d e zw a ć  snę
z u zn an iem  bo donies iono  nam . że jpui .się k rząta_ 'oko lo  śp ie w u ,  eo nam w ie lk ą  
u c z y n  i p rz y j  em uo.śe.

P . M.. K o tlfh sk i tu G eerm ejm oie. W s z y s t k o  by ło  w y s ła n e .  Z a p e w n e  ](?>- 
zOlńał „Sp .  K ” n a  s fac j j i  p o r t o w e j ,  z k tó re j  p a n  o d b ią ra  k o re sp o n d e n c y e .

I ’. W . Ju n o w sh i we W - lo d z h n f^ m  g. P o d łu g  żyOźenia*-wy słano ,
P . J a n  TyUifcn w lleejirwicOĄh. N a le ż y  n a m  się j a s z c z e  m a r k a m i  poczt- 

8 kop. Iłftgm dz ięk i ,  że p r a c a  p a n a  ta k  p ięk ite  r j łz u l ta ty  w y d a je .  D z ięk u jem y .
P . A n to n i  JancM lusk.i w J(Śurt.tMet\Sielll. \ ■ .
n  , , ... , i ,  ; • i Ś w ia d e c tw o  w y sy ła n i '" .P. h eo n u r  l ,Stach w  Dtilwej. ) • v  j

P. A . K lim sk i w T u r n u s o m * ■ / , /'helski m. D*> msz.'" ku  czci św .  Rodziny J e ­
z u s a  M a ty i  i Jó ze faU by ł  d o d a n y  gtó& osobno w At §* z O z e i # e a l M z .  O cenn ik  
p ro sz ę  się  zm5ffiić” o lirm dg-łSszaiiyeli w „ Ś p ie w ie  Kffie .”

P . J .  N orejk>  w 'S c iu u s k u .  YYszystkfflJ z a ła tw io n e .  R óżan iec  wyjciziei-z ine- 
l o d C .  if aj j e d e n  g łos  i na  cBJir m ie sz a n y .  Będzie  p ięk n y .

P. ! lo b ro w o h k! tu K-nOftUlm., g . K uci. Msze ku czci św .  R odz iny  z 2  egz.  
głosfew Wysłaliśtfię  .

P . A leks. K u lesza  iu P a l i i .  Wś7*ys(mo w poiesndkii N u ty  w.ysłaire. P ie ­
n iąd z e  ziu „ R o c z n ik "  z roku  zćsz łego ,  m o żn a  p rz e s ła ć  na  rę e e  y ice -P rfeeJ fa  h £ | L .  
M o c z y ń sk ieg o .  Za  w y r a z y  d l a - n a d  ż y c z l iw e  d z ię k u je m y .

P. RA $lct>Qf!/lus m /{ośćiehnt. P r z e s ł a n e  i n u m e r  b r a k u ją c y  i „ R o c z n ik .”

P. li 'aitfuz. \ ]'ara-hi>hh'.i tu K iJleueh ... i ĄU.y s z e n  j a k n ą jc l i ę tn ię j  p o m ie śc im y .  
Dla  n a s  w iadom ości  po lrobyrę-są  b a rd zo  m iłe ,  t e in b a n lz ie j ,  że IKieJCe p ie rw sz o ^  
s t a n ę ł y  na  p ^ s t a p i n k u ,  w y p o w ia d a j ą c  bój p r z e s ą d o m  t a m u ją c y m , . r e f o r m ę  śp ie w u  
koSSŁlneg* .  Ś p ie w a c y  — prze,ważii>ie w ie ś n i a c y ,  z a s ł u g u j ą  c e  w sze ch  niiaT na 
p ę ę h w a tę  i u z n an ie .  R zadko gdz ie  s p o tk a ć  mp/JRa tak i  z a p a ł ,  ,a le  też i nic w ie ­
lu o rg a n is tó w  - dy rygen t ,ów  z taką, E i r l i w o ś e i ą  o d d a ją c y c h  sie  ś jz tuee  ś w ię ­
t eg o  “śp ie w u .

P . Mic7nn/el■ w  Jeka ł/tri/m slauriti. C ie s z y m y  s j ę . l j e  i w t a k  loddalon; eh  od
n a s  m ie jsc o w o śc iac h  w p ły w  „ddpi.ewu K o śc ie ln e g o ” j e l t  w id o c zn y m .  K orzyść
z od hy ty cli kuttsó.w w idoczna .  B.Ogu dz ięk i .  Ś w ia d e c tw o  w y s y ła m y .

P . A leksa ic lev  L e jllo  ir Ufifn/u.lueli. g S p . K .  b y ł  w y s ł a n y .  P r o s z ę  się
u p o m n ie ć  wr rl 'ykoc in ie  na  poczc ie .  Nr. r ó w n ie ż  p y ł  ■wysłany. Z a p e w n e  do­
szed ł  r ą k  p a n a .  Na reklamd-Cyę w s z a k ż e  w y s y ła m y  powtórnie.-'"!

P. P r . K a m iń sk i w  UMmie. K o lędy  z w y k le  śp ie w a ją ,  do O c zy szc z en ia  M ałki 
B oskie j,  l e c z n i c  będzie  wyj k roczen iem  i do S ied em d jr rp i t i t i i ic y  w y k o n a n ie  i cli p rz e ­
c ią g n ą ć .

P. 7-V; K u lesza  K a m iń sk i w  Tefilo'!)/!. O w szdm  z a s R o s w a l i ś n iy  się .
P. Józć fl Za, ch i w Psterislncn.fu. P o m y łk a  z a s z ła .
P . T . I/eleni&k- w J srn z u lu .  P r z ę s ł a  l iś m j i& a  z a l i c z k ą  pdh|J!own.

. -  .  n i l  T l i



5 0 Ś P [ E W K O E ?  1 I  L \  V.

P. Ksawery CheImrarh. Że p a n o m  po p r z S k y t e t n h i  ^ t ś p i e w u  K . “
sm u tn o  t a k  dłu‘gn za  lffistępnjęFii immerfim c zek ać .  j d s t  to dowó.l,  że d o b rą  
strawię d a je  „ Ś p ie w  K o ś e i ^ n y ”  c z y te ln ik o m  sw oim . Za  ż y c z e n ia  „B ó g  z a -  
p l a S '  M sze  p r z e s i a ł a  k s i ę g a r n i a  „ G e b e t h n e r a  i Wolffa

P . Jim P odJaw e^kiw ^uczaju.  j o r .  1 p o w tó rn ie  w y s ł a n y .  R d ćzn ik i  p r z e ­
s ia n e .  R ó ż an iec  prapśi<?my.

P . IV. K ie lh  w  ypąicrzcńećj/cac li. K p m p o z y cy e  w y m ie n io n e  w l iśc ie  z a p e w n e  
j u ż  s ą  n a  m ie j s s u  sw eg o  p rz e z n a c z e n ia .

P . W l:jSawicki w O ^num gdh.  Z a  k o re sp o n d en d y i jP d z ięk u jem y .
P. J . Zamaro w Znprcfouicnl'f *
P. Al. I j0 J p  w Zawadneh.
P .  IW . IValęaki, w T m b eh o la u tch .
P . Jóżdf Kofdifyr/tc.zfii!' Tnriffufie 
P .  II-'?. Sirwięki w W iśniewie,. Za k o r e s p o n d e n c j e  'z*Qsziniany d z ię k u je m y .  

O b y 'z a p a ł  k u  r e j j t r m i e Ę a k  n a jd łu ż e j  pozosta ł .
P . Jan Kwiatkowski’ w TJstywtm.  N u ty  M oli to ra ,  Sinika i „R oczniW i 

p r z B S n e .
P .  S t.  m n (s zm y ń sk i  w fflirĄjW W Ł  N a  r a z ie  n ie  w ie m y  o do b rem .  Ś w ia ­

d ec tw o  z a p e w n e  j u ż  p a n  -jSośiadar i i
P .  Jan Prejener w Miastkowie, f i ja d e M y e  do r e c y to w a n ia ,  R o czn ik i  i ś w i a ­

d ec tw o  p rz e s ła n e .
Z arząd dóbr Jezigrko.piyJ Łmn&ą. N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y .
P . Czyśaieępi iO; Ijunhiirnift;. N r  1 2  w y s ła n y .  N a le ż y ą s ię  3 5  kop.  P ropzę  

n a p i s a ć  j a k i e g o  r o d z a ju  majifS być  m sze;  t r u d n ie j s z o  c/ ty  też  -łatwe, n a  d w a  — 
na  t r z y ,  c zy  toż n a  więwAji) g łosów .  W s z y s t k o  bę(lzie p r z e s t a n e  i p a n  z a p ła c i  
p ien ią d z e  n a  poczcie., p r z y  od b io rze  n u t .

?  p o d  M ięęliirwpn. ITak, p r a w d ą ^  j e a t  b *  co p .  w l iśc ie  sw y m
p o m ieśc i ł .  L i t e  p u b l ic z n ie  t a k ie j  p r a w d y ,  clS£;^ p r a w d y ,  - g l o s i ę  nie  m ożna .  
W s z y s tk o  n a p r z ó ^  fe rm e n tu je .  T j t f J t i  o k w e s ty i  o r g a n is to w s k ie j  p ow iedzieć  
m o żn a .  N a tu r a ln ie ,  że j a k  m sz a ł ,  r y t u a ł  i t. p. r z e c z y  n a le ż ą  do kośc io ła ,  ta k  

ra;ź i n u t y  u ż y w a n e  po d o zas  n ab o że ń s ta sa  p o w in n y b y  s ta n o w ić  i n w e n ta r z  k o śc ie l ­
ny .  O rg an iśc i ;  po w ięk sze jK jzęśc i  n ie  s p r o w a d z a j ą  m u z y k a l ió w .  bu .ii ie  m a j ą  za co.

P .  Z. Peti>aw w Miustkówce. „ R o c z n ik ” i „ Ś p ie w n ik  P . ” w y s ta n o .  Z a  ży -  
eżfSuia TOijj l  z a p ł a ć . ”  „ ś j ł w  K . ” w y s ła n y .  Ru&żnik w r.  1 8 " 5  n ie  b y ł  w y d a n y ,  

P .  J4'//b?i.s 'P arcsJw ^ip , (fdw okat przry^tęgly, pr&zes. % 'ow j M u z. w K (dięłvl 
Za p r z y s ł u g ę  n a m  u c z y n io n ą  p r o s im y  p rzy jąW śer iJW Ż P e jp o Jz ięk o w an ie .

P. 'pRo&ftr Jankowski-hi; CJłsmeląćh. „ R o c z n ik ” w y s ł a n y .  C z k k am y  n a  s p e ł ­
n ien ie  o b ie tn ic y  w l iś c ie  w y ra ż o n e j  co do p r e n u m e r a ty !  •

P .  St. Żarski w P u K iz i  \  .
P .  A ndĄ ej Szych w \\Ą h n io Z  /  ™  * „ R o c z n ik ie m  w y s ła n e .

P .  \V la d  hęch*w  1'Gfffrznie. Do n ie s zp o ró w  używam się  „ Y e s p e r a l e  Roinanui: 
a lbo ;,Goin‘b W d iu m  A n t lp l i jm a r i i  e t  B ro y ia r i i  R o m .” W jspora le  p o s ia d a  a k o m p a ­
n ia m e n t  orgałroHyy. Do. ip fd lu d y i  r a d z i m y  iłialfyć „ H a n d b u c h  f u r  G rgan lś j teu” 
Kotliego. I le  k o s z tu ją  t j J  k s ią ż k i  m o je  pan o t r z y m a j  -zaw iadom ien ie  z k s i ę g a r n i  
O/e-betlmera i Wolffa,

P .  II". ZaleąiąM  w Snitkowic. W s z y s t k o  j a k  p ą jdok ładn jje j  z a lec i l i śm y  
w y p e łn ić .

jĘ -  l ik  JukubMohki jfCMSanikĄMŻ J ® a  w y d a n a  j e s t  . .Bauera lflar j e d e n  głos. 
Po d o b a ć  się  b M z ie .  D z ięk u jem y .

P .  ,,P io tr  I fy /p iew icz w  R ó żan ie . Z d a je  się ,  że P a n  pó łrocze  ty lk o  op łac i ł .  
D ru g ia  w ię c  pó łro cze  n ieopłamm e, j e s z c z e .

W ydawca Jłodaktora  ks. dr. Teofil Kowamki.

,, R o c z n ik ” w y s la n  y .

iii)3flojieno n,cH3yptiXO. Bapuiaiia 10 <I>enpa.M 1897 r u r a .



Jfe 3 Ś P [ E  W a  Qf&|G I E jL X Y. 57

^ O G Ł O S  Z  E  M I A l

Dodatek nutowy ■ctor,\Sjjieu>u:>jLGMielMgp*bc X . 2 -r .b ., stmoffl. 
dalszy ciąg Mszyj, k w czc i' Xiepolc. Pąfó. N. M . P ., ' koinwpmgi Ks. 
Leona Móczyilskieg#,. na kiwa głosy równe 3 'organem

□ p u ś c i ł  p r a s ę

„Rocznilt dla Organistów”
i jest,  do nabycia,

W it WsWąijKlCH KSIĘGARNIACH KRAJ6 i 
W zamawianiu chętnie pośredniczy Redakcya Śpiewu Kościelnego."

Cena kap. i  O ^ p r z e s y tb i  pocźłoim Jcop.fęfi.

•Buiajsuamai 'd utop ‘bi|smbzs.i e i  Hoijn ‘njiaoij
— — w i f r i M — i — 111 r 1 *■

IW

N
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o
>
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u
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o

£

FA BR Y K A
W y  r o b ó w  C h i r u r g i c z n y  c h

i innych Łtalowych ostrych

1V .  M l \ Ś \ l \ t \ U S V V V t G O
w  P ł o c k u ,

przy ulicy Tumskiej, w hotelu Euro­
pejskim.

Poleca Sztance^ttó' komunikantów. Sprzedaje proch i przy bory myśliwskie. 
Przyjmuje* bpoń wszelkiego rodzaju do reparacyi, za.prowa*l23'dzwonki elektry­
czne i t. ri?, tak w njleście jak i okolłOy po cenach możliwie przystępnych; 

• ą.-także przyiiuujd-:do .szliftiwania brzyfctfy i scyzoryki.
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M Ę Z K IE G O  DAMSKIEGO i D Z I E C I N N E G O

flnfoniecjc Sikorski*go
w Płocku, przy ui. Grodzkiej, w domu p. Szmidta.
Pole (.'a' \v  z n a c z n y  in w y b o rz e  gotow e obuwie,  n a j ro z m a i t sz y  cli 
fasonów, z n a j l e p s z y  cli ma t e r y  a) ów tak k raj o w y  cli jak i za­
g r a n i c z n y c h ,  po cena cdi in o/ l  iw ie  u m iarko w anye l i .  P ra c u ją c  

la t  k i lka  w p i e r w s z o rz ę d n y c h  f irmach W a r ­
szaw skich ,  a także  jako  d y s p o n e n t ,  m iałem 
.sposobność poznać  wszelk ie  gusta ,  S ta ran iem  
moim bodzie  rów nież  zadow olić  w sze lk ie  w y ­
m agan ia  Szanownej In te l i .geney i m ias ta  P łocka  
i jego  oko l icy .

N a j d a ®  Reilakcyi „Śpidw u K ośc ie lnego”
o p u s.z. c  z a  p r a s  i  j  i ®  d di' ®  :b y c i  a

w Redakcyi „Śpiewu Kościelnego" i we wszystkich księgarniach w kraju
I 1 er m  ' WS I  I

CENA
30 kop.

przez D-ra M0NC0Q’A

T t o m s c z e n i e  A .  M i l l e r a .
CENA

30 kop.

Zakład Ogrodniczy 1
H e r m a n a  L i l i e n t ł r a l a

• w  P ł o i k u ,

przy ulicy Kolegialnej, róg Warszawskiej i Misyoriarskiej.
P o le c a  po ecu a eh bardzo p r z y  
i inne. w łasnej  chodowi i. oraz 
z a g r a n ic z n y  cli, w n a j l e p s z y c h  
mowe i krzaczas te ,  s z c z e p y  i k 

o raz  Hance w; 
B u k ie ty ,  w ieńce ,  g i r l a n d y  etc 

d c k o ra e y o  balowe, ś lu b n e  i

s t e p u y o h  w szelkie  nas iona  w arzy w n e ,  kwiatowo 
s p ro w a d z a n c  z n a jbardz ie j  ren o m o w a n y c h  firm 
g a tu n k a c h  i w y p ró b o w an e j  dobroci; Hoże sz ta-  
rze w y  o w o o o w o znane ze s w ej d obr o c i g  a t u n k ó w , 
a rz y w n e ,  kwiatowe i kobiercowe. - 
. ze świeżyć.Ił kwatów w każdej porze, roku,  oraz 
ża lobuc  w y k o n y w a  zak ład  bardzo gustow nie .

W sze lk ie  i n for ina c y c  w zak res o g rodn ic tw a  w chodzą ce ,  udzie 
bezp ła tn ie .

a na miejscu
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b a rd ao  zdolny ,  m o g ą c y  p r o w a d z ić  w ięk szo  
c h ó r y , ^ o u a . t y ,  p o s z u k u je  jTostuly od św. 
W o jc i e c h a .  W ia d o m o ść  wdReglakityi ś p i e ­

w u  k o śc ie ln eg o ." .  Ogdasz f j jK M p  sję  n in ie jB f iJu  yako facln tw ego  'm u z y k a  k o śc ie l ­
n e g o  paltnia R e d a k e y k  „K. k . “ . Graf b iqg jc  i świetnie , d y r y g u j e  ch ó rem .

MELODYKONY
Am erykańskie,! francuskie i mwA,' z iia iow ans specyalnie dla użytka kościołów i kaplic, odporne aa w p ływ  

■ k l im a t y ™  i atmosferyczne
—53— p o l e c a ,  ■ w  ■ w i e ł l s i m .  ' w y b o r z e

W arszawski*Gentralng S kład  Fortepianów i  Organów

O rganista

W arszaw a, M azow iecka 16.
Filie: Petersburg, Moskwa, Lublin. Ilustrowane katalogi-lu^Fątnie

ZA K ŁA D K O ŚC IE L N Y C H  i SALON OW YCH.
W y k o n y w a  O ł tarze ,  a m b o n y ,  ch rzc ie ln ice ,  f e r e t r o n y  i t. p. U sku teczn ia  złocenia i malo­
wania ,  oraz w sze lk ie  r e p e r a o y e  p rzedm io tów  sz tuki  kośc ie lnej .  S K L E P  z p rzedm io tam i 
d e w o c y ju y in i .  Jako  r z e ź b ia r z  nag ro d zo n y  na W y s ta w ie  konkursow ej  p rzez  T .  Z. Sztuk 
P i ę k u y e h  p ie rw sz ą  n a g ro d ą  w złocie, m edalem s r e b r n y m  i l i s tem  p o ch w a ln y m .

h J J O P O L J > B f  J  O W , m e M o r a l n d  M
■‘Xpsś>a

| |  Na zapyta.i.a liczne ogłaszamy,
j

zs  „S  p i s w  K o ś c i ę 1 tl y u z  roku 1896 _
P f$minu jessaze nabyć w liedakogi.

fNadt|oj podaji^się de ogolnejj wiadomości,

iż prenumeratę całoroczną na r. b. pobierać możemy za zaliczeniem 
¥M pocztowem; wystarcza zawiadomić o tern listownie Redakcyę

w Płocku
Po ąirprmcadzeHtu p rie fy /th ' d l y  p 6 m m » £ x m a s i/IU m e  p rą tu m e -

r ral-i£rje sp /ia rd zo  a la tir im e . ,

WSZELKIE; NUTY
K O Ś C I E L N E  i O R G A N O W E

poledfu* prze®*RecUf]£cyę „‘Śpiewu KościeŁnogo^pÓsiaila^zawsze jfjfSAladzie
W IE L K IE J  ILO ŚC I

M I T  C £ Ś £ T t t T J £ P A  J %
w  W arśzaw ie.^ul. Czysta1* ^  "S
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PRACOW NIA  
ARTYSTYCZNO ■ POZŁOTNICZA

e o b ó t  k o ś c i e l i t ^ c h :
i Sa l o nounj oh

w Płocku, ul. Grodzka, dom Woldenberga

Pó.siiida fccftw-S rlirzc.ielnico,  fi t tś t .r j j jy .  s t a e y e ,  
k r e y z f r “ lo p r o c e s y j ,  z n a c z n y  w y lro r  obń izZw. 
t r e ś c i  r e l ig i jn e j  j a k  l ó w m a ż  i w id o k ó w ,  o raz  
w y k o n y w a  na. z a m ó w ie n ia  o ł ta rze ,  a m b o n y ,  re -  

U » e ^ S ^ S B g P z n r e k v .y e  i T J |>.. a  tak ż e  'od.uakria stanr'|><> ee-
] i a c 11 , n ) i ii a r k o wliB y e 11.

Ukazać może chlubne świadectwa z wykonanych robót.

ii
ii
im
W
I Ii

'E gzystu jący  • od 1874 rdku

MAGAZYN OBUWIA
H ir S K IE G O  i D A M S K IE G O

J ó z e f a  Z i e l i ń s k i e g o
w Płocku, przy ulicy Kolegia lne j  w domu własnym,

yis-a-yis  Ilu to Lu Po lsk iego .

z®

111
m
\m

£*X ✓hA AiA. #&.. ■'AA ̂  A. /AA AsĄ ĄiX &iĄ -ArA AiA AiA
fBT LnnJi-np-iLnrŁJLrin-i kipi Ln pj GTp] Ln pj Ln Ki LnrLifcjiriiLnriiLripj Ejai Lg pJ Lri n-i 5̂ SEl[̂ â  in ru in nJlnn-l LrfnJ in rJ in rd in rd EfEj 5^5^55.5̂  5111 [51

iijfptiSśfirt i t t f t i t i *  |  
! W i n c e  n t  ego.  K r u z i n s k i e g o J
\ w Warszawie, Nowy-Świat N° 59; t 1 |
H S J ^ I Ł ^ . X D :  r ó g "  ^ r p l o a - c l r i e j  i  p f c T p ^ w r p - S e z a .a . t o r s I s i e j  CKSs 2 -  [f!
j] W y l io i iy w a  nowo s k r z y p c e  w artośc iow ej juk  rów nież  u s ku toczni a  K orek ty  s t a r y c h  151 
n s k r z y p ie c ,  wiolonczeli  i t. p. n a d e r  s t a ra n n ie .  N a  składzie- ni a w ie lk i  w y b ó r  [S 
jj in s t ru m en tó w  o rk ie s t ro w y c h ,  k o rbow y  cli, sa m ogra ja  o y e b ,  j a k  rów nież  n ie d ro g ie  S  
|  m e lodykony  ro b o ty  dobrej  n iem ieck ie j .  KATALOGI b e z p ła tn ie .  [ |

3tuipiLfifUixipĴ ruinpJijiriiijifiJLj]riJUiruuiriJ[jiplLJiruuzrilUipł
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i F abryka Organów
B R A C I  B L O M B E R G

d aw n ie j L. i&LOlTiSEiRG i S y n
* w  "F7v7-a - r s z : a , ^ 7 " I e ,  u l i c a  H i I E S ^ I Ł T O  J \ l ?  © 4 = ,

Jti d y n a  i na jw iększa  w kra ju ,  buduje  o r g a n y  p r z y  po nu w y  motoru i m aszyn  do 
obróbki d rzew a .  ,

P o le c a  sic  uw adze  . fW -n y c h  i W -n y c l i  Rządców Kościolow.

K o m p o zy cy e  M u z y k i s io śc ie ln e j
na organ: p r e lu d y a ,  p o s t l u d y a  i t. d „  oraz do śp iew u. Msze j ed n o  i więcej  g ło ­
sowe, o f e r t o r y a  i t. d., w s z y s tk ie  l i tu rg ic z n e  i do chora łu  g r e g o ry a t i s k ie g o  na leżące ,  
ma na sk ła d z ie  w wieJkim w y b o rze ,  lub śp iesz nie  b raku  juce a zadane ,  sprowadza

MMWCY OUGEiBBMffi
|  K SIĘ QĄ%piĄ  i  SłCŁJM) NUT n Warszaw ie n a p r z e c i w f c p  Kopernika,

W . W . 3 .3 . K s .K s . P ro b o s z c z o w ie  
i  3 d m  ;n is łra ło ro ro ie f

P r a k t y k u ją c  u ś. p. Ojca mojego, H e n r y k a  H a r t  mana, od lat d z i e c in n y  cli, 
miałem możność, poznać  do k ład n ie  sz tukę  O rgan mi strzow.sk a.. Pon iew aż  w sze lk ie
oznaki ' zadow olen ia  KI i joutów s p ł y w a ł y  w y łą c z n ie  n ie  na m nie  ■— ja k o  pracow nika ,  
w y k o n a w c ę  w s z y s tk i c h  robó t— a na w łaśc ic ie la  f irm y II. H ar t  mana mego ojca, posta n o w i­
łem za pomaca li  o/zip i d o b r y c h  ludzi,  po śm ierc i  ojca p raco w ać  na s iebie .  N a tu ra ln ie ,  a b y  
zam iar  te u p r z y p ro w a d z ić  do sku tku ,  oprócz mojej sp e c y a ln o śe i  w fachu  i s z c z e r y c h  chęc i  
do p r a c y ,  po t rzeb a  nad to  ludzi  dobre j  woli, k t ó r z y b y  względów i p o p a rc ia  nie  skąp i li .  
Do n ich  tcź  zw racam  się w ty m  okólniku z prośbą, a b y  ł a s k aw ie  pow ie rza jąc  ob.stalunki,  
d a r z y l i  młoda, d o rab ia jącą  s ię  uznan ia  firmę, tom samem zaufan iem , jak iem  z a s z c z y c a l i  
da w'niej mojego ojca s. p. Ojca,  H e n r y k a  H ar t  ma na.  P ra c o w n ia  moja w y k o n y w a :  
Organy nowe najnow szej  k o n s t ru k e y i ,  od n a jm n ie j s z y c h  do n a jw ię k s z y c h ,  jak  rów nież  po­
de jm uje  się p rze róbek ,  wszelki cli r e p c r a c y j  n a  n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a ru n k a c h ,  po c en ac h  
su m ienn ie  u m ia rk o w a n y  d i .  W nadz ie i ,  ż.o u s ług i  moje łask aw ie  p r z y j ę t e  i ocen ione  n a ­
le ż y c i e  zos taną,  polecam się pam ięci  W.W. J . J .  KKs. Dobrodziejów.

Z usz an o w an iem

Leopold Hartman, organmistrz
w  W f c r s z a 'v i ą . .n l .  S e n a to r s J s a  <'-* 'Ąłl

Z N f i i AT rATT v A"? f ATT ATT AT

PO LSK I SK Ł A D

W ła d y s ła w a  S z t i r o m a j e r  a |
Prowizora Far  macy i ^

* w *  U P ł o c l ^ T j L ,  ■ u .l- G - a r o ć l z l s i e j  ^

Poleca pu cenach przystępnych i w najlepszych gatunkach następujące artykuły: | |
W szelk ie  środki 100711 i o /e ,  W y r o b y  gumowe, T r a n y  ś w i e /o ,  W ody  mi nera Inc., cm 
Środki dczin fekc .y jne ,  K arby  olejno, L a k ie ry  i f a r b y  sucho.  T e rm o m e t r y ,  Leki p i  
ks. Kneipa ,  Szpryco, P ra ro fza ,  O c ty ,  Sm arow id ła  do k o p y t .  M y d lą  1 oczniezo 
i t u a 1 eto we, P e r f u m y  w o r y g i n a l n y c h  opakow aniach  i na l u ty ,  O liw y:  pro-  Kd 
w ancka ,  n ice jska ,  do pa len ia  i do m aszyn ,  Z a p ra w y  do podłóg, A t r a m e n t y  Ow 

cza rn e  i kolorowo z w łasnej  f a b ry k i ,  Kefir. &
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Literacki Przewodnik
d l a  m i ł o ś n i k ó w  M u z y k i  K o ś c i e l n e , ;

(w  j ę z y k u  n iem ieckim )

zo&t&nlo rozsjgaSę iła t llie  wszyśtjum zgłaszają,cym £je WBosł
""Ho Księgarni .i Składu nut

GEBETHNERA i W O L F F A  w  W a r sz a w ie .
PtW śm tf o (loMiuluy / %&ylHny ctifres.

NB. Nuty kościelne obliczamy najtaniej.
„ J f i ..............................  _........ I

D R U K I E M  NIEMI KRY W I $ a f t

> M \ t , \ i ^ 0 P 0 S T W t
opracowane na tem at pieśni kościelnych prze/ to. A.I, *

: NUbyw&k! m gpa u. Nnmiory, Pifcc Warecki. 7S tHBefl 50 kop.

E lg - Z 37's t-a .5ą ,C 37' o d  1 8 6 8  r .

Sklep w yrobów  Tabacznych  i Galanteryjnych
Antoniego Br ochockiego i  Syna

W TkOCEfa,
ulica Kolegialna dom W-go Wunderlicha JYs 13 320.

Otr&jmal w wielkim 'wyborze śrtóieże transporty cygrn', tytoni ■i papierosóio.
ZNANE ZE SWYCH DOBROCI 

Pole  t a :  Cygara, tytoniu i papieroj®; z Fabryki
1) Miindel i Com. w Rydze; tytonie i  papierosy z fabryki 
3j B-ci I. & A. Asłanidi w Rostowie nad Donem, oraz 
tytoniu i papierpjy z Fabryki 3) Szyszmana i sukc®o- 
rowie Duruńcza w Wilnie, a także z 'Fabryki 4) M. J, 
KÓśteiizbgło w Mbgkwie, (rajK lównfeż wiele innyEłi wy- 
bordlgch Gatunków. Osobom biorącym towar ustępuje 
się stosowny rabat.

Z n  toni B rochochi i Syn.

W A C Ł A W  P R Z Y B Y Ł O W I C Z
O EG A N M lSTlSZ 

w Płocku, dom własny, ulica Więzienna.
B u d u je  ORGANY n a j n o g g z y e h  sy s te m ó w ,  (tsagą r a t a u r a i e  tak o w e .
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Zakład Wyrobow Bronzowycn oraz z Wszelkich Metali
! M O 'E . j ż . i T T O 'W I C 2 jA .

n l i c a  DŁUGA X? 4 3 ,  w  W a r s z a w i e ,  
poleca w y r o b y  -swego Zakładu, a  m ianow ic ie :  Ź erando le ,  L ic h ta rze ,  K rzy że ,  L am p y ,  puszki 
i k i e l i c h y  ze  s robra ,  Figairy S - t y  cli, Zacho usze, Am pułk i  szk lano  oku tu w lirą/,, L a ta rn ie  
p ro c e sy jn e ,  r a m y  do Kanonów. W sze lk ie  zakończen ia  do proporców k o śc ie ln y c h  jako  j Ce­
ch o w y c h  z od powied niemi d u b l e  matainL w s z y s tk o  z doborowego jn a te ry a lu  po eonie  
um iarkow anej  z zastosowaniom s ty lu  do całości Ś w ią ty ń .  Oraz p rz y jm u ję  do odnow ien ia  i r e -  
p o r a e y i .  Złocę w ogniu z g w a r a n e y ą ;  p r zy jm u ję  s t a re  z u ż y te  p r zed m io ty ,  m eta low e i p łacę

najlepiej.
m •V■ jjZ»«r»* »»>

SKŁAD MEBLI
2  w f c i S h y C h  w y r o b r i . - j

Władysława APFELBAUMA
* w *  U P i o d r - C u ,  - u .1 .  Z E C o l e g ,I s u L :n .a ,.

P o s ia d a ją c  r e p r e z c n t a c y ę  w ie lu  f a b r y k  w y ro b ó w  m eb lo w y c h ,  jako  to: f iranek, 
kap na łóżka, .serwet, po k ry p  na  inoble-, d y w a n ó w ,  chodników , c e r a t  e tc .  etc.  
mogę siniało cenam i k o nkurow ać ,  r ę cząc  j a k o  spec y  a l ista  w tej b r a n ż y  za

dobroć  to w a ru .
,L W. Księżom Proboszczom polecam u s ie b ie  w y r a b ia n e  w y g o d n o  i t rw ale  
o to m a n y  z pud lem  na p rze c h o w a n ie  rzeczy* oraz m a te r a c e  s p r ę ż y n o w e  znanej

dobroci.

S I  B I  f  ■HKIR i w f r l f t
W A R S Z A W A ,

X r7’. K r a k . - P r z e d m .  U T .
n a p r z e c i w k o  K o ś c i o ł a  K a r m e l i t ó w .

NAJWIĘKSZY W KRAJU
Skład Fortepianów, Pianin i Organów,

O P f r A N T S T A  l ? 9 T 7 f lW  z dobn* i-ckorafctidacyą, piśmienny, m n^ry  
V I V U A 1 U | } J A  ń a w a i e r ,  pn ,m rŹ I^ ?n C cH a .rp o ^ a fla j^ T  nmzyko, 
i śpiew, jras2iiVuje posaay. WiadiSsgk u lv& Saaluezid. Poczta Kupiszki, Ko- 
WRuiskiej gjili—̂

KKs. Proboszczom poleca Wilia Węgierskie, Kac li ejjŷ ń.sfećie. 
i Krymskie, cz'ysłe i w-slafe specyalno do jŚtfoy H\v. 

kolonialne, bakalie, delikatesy i tym pojlobnH tówai-y.
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s6 p i ;.s g i l o  p i k k .n e  d z i k l ó  :
:E£ I s .  Z a n , "  A .  B r y k c z y ń s k i e g c

T’mXo.s/.cJa w  fiiUwAiwwie (

u o H fc o i  H
Praktyczne wskazówki budowania, naprawiania i utrzymywania 

kościołów.
Nakładem K sięgarni Teodora Paprockiego i S-ki.

(K e c c n z y ę  p o d a m y  później) .

I

DRUKARNIA 
K. Miecznikowskiego i S-ki

w  P ło c k u ,  ul. G ro d z k a .

Wyk.O'ny\va ws^elk^e i at>aAŁ£ simBcaist. iluątrąęyjnc i kolorowane, 
jak również afiszepagifoszenia, (Mmiii, cyrkulam, rarlumki, adresy, 
'bilety wizyta"%  g ta y  na kopertttdL, wszelkie etykiety i t. p. 
Faniośpią przytein się będzie zficlięcRc do powierzania, mn

, o b s tó lu n k ó w .

metryki, W'ykazy>kwai'ti\hie i roczne, blankiety na rąporty i 0(U zwy, 
kartki do spowie&R unikaty, duplikaty i t. d.; robiąc zamówi, niryffii 
diuki,  prokiniuy tylko nadinifuiić fla jak. cel majli shiżye, a taknv,e iia 
swą Z w i e d z i  alitowi wyślcfflył^gdyż wszelkie wzory udzteliyie mamy 
przez E-oąsyetorz niimjsęowy .i w Każdej^Cdiwili informacji zasięgnąć 1110- 
ż "ny, pp. zaś 'Obywatelom', .Kupcom i Przemysłowcom polecamy wła­
snego nakładu Rej ostragospoCłarraerKsitr/luracłuinkowoei- kwi tary usze.

Adres fiedakcyi: Płock. 
Prenumerata rocznie na miejscu wynosi rs. 3, z przesyłką rs. 4.

Ogłoszenia wszelkie przyjmuje Redakcya ŚPiEWU KOŚCIELNEGO w Płocku, 
i Warsz. Biura Ogłoszeń 

Cena ogłoszeń za wiersz petitowy Kop. 20.
Treść: O r g a n y  w kościele  k a t e d r a ln y m  W łocławskim c. d .— O k o n t r a p u n k c ie .—- L i t e r a t u r a  
i k r y t y k a :  Cerem onia ł  pa ra f ia ln y .  Rocznik dla. organ is tów . R y tu a ł  r z y m s k i  a  p io trkow ski .—  
P rz ew o d n ik  w w y b o rz e  dzie l  m u z y k i  kośc ie lne j .—  Rozmaitości: Ok ód ni ki. P o s ie d z e n ie  se k e y i  
M u z y k i  Kościelnej ,  (irzccL c z y  n ic  g rze  cli. W ra ż e n ia  z p o d ró ż y  za g ran icę .  Ś p ie w y  
w sz p i ta ln y m  kośc ie le  Dziec ią tka  Je zu s  w  W arsz aw ie .—  Ko res  pond en c y c . —  O dpowiedzi  Re­

d a k c y i .  —  N u t y . —  Ogłoszenia..

II  c q . p a 3. 3i Jfe 59, IT..10 n Ki u IJ o j  ij m ii m c ii c rep r .  K a u n r a i r t  E hmsc g .

/l,03BO.ieuo neiiaypoio. Napinana 10 (I>cupaj;i 1897 r .  Druk lv. M ieczn ik  owakiego i S -k i  w P łocku .


